
cena 6 zł (5% vat) 

 

Wtorek, 1 lipca 2025 r.

Rok XXvI
Nr indeksu 323942 | ISSN 1508 – 8820 | www.nowiny.pl | nw@nowiny.pl | Nr 26 (1284)

Strona 4-5

Strona 21

Strona 21

REKLAMA

INSPIRACJE

TURYSTYKA • KULTURA • ROZRYWKA • ZAKUPY • OGRÓD

nana

Wakacje
DODATEK SPECJALNY   •   26 CZERWCA 2025

TURTUR

W tydzień później
znalazły się pieniądze
dla placówki 

Dyrektorka Ogniska Pracy 
Pozaszkolnej złożyła rezygnację

Po kilkumiesięcznej batalii rodziców, nauczycieli 
i dyrektorki Ogniska Pracy Pozaszkolnej nr 1 w 
Wodzisławiu Śląskim z urzędnikami, ograniczenie 
budżetu spowodowało konieczność zwolnienia 
większości nauczycieli, a dla rodziców pojawiło 
się widmo wprowadzenia odpłatności za 
zajęcia w nowym roku szkolnym. Dyrektor 
Emilia Kopiec (na zdjęciu) uznała, że to na tyle 
znaczące zmiany, że nie widzi możliwości dalszej 
współpracy z miastem, o czym poinformowała 
w emocjonalnym oświadczeniu. Złożyła 
wypowiedzenie, choć dyrektorem będzie jeszcze 
do sierpnia. Po tygodniu od rezygnacji dyrektorki 
miasto znalazło 100 tys. zł na zabezpieczenie 
funkcjonowania OPP w drugim półroczu. Czy 
to tylko zbieg okoliczności i co dalej z OPP?
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Wielkie ćwiczenia w Olzie
Mundurowi trenowali
procedury przy katastrofie
kolejowej

LKS Silesia Lubomia
świętuje 100-lecie istnienia

Festiwal Górnej Odry
 zawitał do Rydułtów

 i Radlina
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OnKOLOg: 
Rak wynika 

z ciągłego 
drażnienia
 i mutacji

 w naprawie 
komórek

Prokurator postawił 
zarzuty urzędniczce 
z Wodzisławia w sprawie 
przetargu na promocję 
przez kluby sportowe
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Rydułtowy w trakcie 
Zielonej Transformacji

aRtykUł sPOnsOROWany

Rydułtowy 
nie zapominają 
o ekologii
Kiedy patrzę na wszyst-
kie inicjatywy ekologicz-
ne, jakie są realizowane 
w Mieście Rydułtowy, 
nie mam wątpliwości, 
że młode pokolenie – do 
którego wiele z tych ini-
cjatyw jest adresowane, 
wyniesie z nich wielką 
wartość i wiedzę. A tę wie-
dzę będzie można przeka-
zać tym starszym. Nie od 
dziś wiadomo bowiem, 
że kiedy dziecko zawsty-
dzi dorosłego, jest to dla 
tego rodzica czy dziadka 
najlepsza nauka. A prze-
cież dzieci i młodzież wie-
dzą już bardzo dużo na 
temat ekologii, recyklin-
gu i zero-waste, co udo-
wodniły przygotowując 
prace na prowadzone w 
mieście konkursy ekolo-
giczne. Bardzo dobrze, 
że zielona transforma-
cja w Rydułtowach to 
nie tylko slogan, ale żywe 
działania, które angażu-
ją głównie najmłodsze 
pokolenie, a pośrednio 
także starszych miesz-
kańców. Niewątpliwie 
efekty tej edukacji zoba-
czymy może za kilka mie-
sięcy, może za kilka lat. 
Ale nie będą to na pew-
no działania na marne. 
Wiele z podjętych inicja-
tyw jest bardzo rozwojo-
wych, więc świetne będzie 
kontynuowanie przynaj-
mniej niektórych działań 
czy konkursów proekolo-
gicznych w Rydułtowach. 
Tego serdecznie życzę 
mieszkańcom w każdym 
wieku – aby w Rydułto-
wach żyło się dobrze i w 
zgodzie z naturą, a wie-
dza mieszkańców w za-
kresie ekologii była na jak 
najwyższym poziomie!

Na wstępie

Szymon Kamczyk
Redaktor
Naczelny Nowin
Wodzisławskich

P
roces zakorzeniania 
proekologicznych 
zmian w mieszkań-

cach rozpoczął się jesie-
nią zeszłego roku, kiedy w 
Rydułtowach wystartował 
projekt „Ryduł– to– WY to 
MY –  społeczna transfor-
macja”, w ramach które-
go miasto realizuje szereg 
zadań pod nazwą Zielona 
Transformacja. Projekt 
jest realizowany w ramach 
Programu Fundusze Eu-
ropejskie dla Śląskiego 
2021– 2027 współfinanso-
wanego ze środków Fundu-
szu na rzecz Sprawiedliwej 
Transformacji, dla Prio-
rytetu: FESL.10.00– Fun-
dusze Europejskie na 
transformację, dla 
Działania: FESL.10.24– 
Włączenie społeczne – 
wzmocnienie procesu 
sprawiedliwej transfor-
macji. 
 Zielona Transformacja 
obejmuje	 działania	 edu-
kacyjne,	 społeczne	 i	 śro-
dowiskowe. Ich celem jest 
podnoszenie	 świadomości	
ekologicznej,	 przygotowa-
nie	 społeczności	 do	 spra-
wiedliwej transformacji, 
wsparcie	 przejścia	 na	 go-
spodarkę	neutralną	dla	kli-
matu, ograniczenie ubóstwa 
energetycznego i rozwój 
aktywności	 obywatelskiej.	
To	 nie	 tylko	 odpowiedź	 na	
wyzwania	 związane	 z	 kli-
matem,	 ale	 także	 szansa	
na	 poprawę	 jakości	 życia	 i	
wzmocnienie	 społeczności	
lokalnej. To wspólna troska 
o	to,	by	Rydułtowy	stały	się	
bardziej	przyjazne	środowi-
sku	i	mieszkańcom!

Światowy Dzień 
Ochrony Środowiska
Wzorem	 roku	 ubiegłego,	
festynem	dla	mieszkańców	
uczczono	 Światowy	 Dzień	
Ochrony	 Środowiska.	 Wy-
darzenie	odbyło	się	5	czerw-
ca na terenie parkingu przy 
Rydułtowskim	 Centrum	
Kultury Feniks. W ramach 
obchodów zrealizowano 
szereg	działań,	które	promo-
wały	ekologiczne	postawy	i	
odpowiedzialność	za	środo-
wisko:
	rozdano	ponad	500	sadzo-

nek	oraz	380	cebulek	i	na-
sion	roślin	miododajnych,

	 rozpoczęto	 akcję	 „Mam	
własny	kubek”,	w	ramach	
której	 rozdano	 100	 kub-
ków	wielokrotnego	użyt-
ku,

	dzieci	i	dorośli	uczestniczy-
li	w	warsztatach	kreatyw-
nych, malowaniu toreb 
ekologicznych,	 przedsta-
wieniach teatralnych

	 odbyły	 się	 spotkania	 z	
pszczelarzami	oraz	 akty-
wistami	Polskiego	Stowa-
rzyszenia Zero Waste.

	 W	tym	dniu	rozstrzygnięto	
także	dwa	konkursy	ogłoszo-
ne	z	początkiem	marca	2025	
r.,	a	ich	laureatom	wręczono	
nagrody. Pierwszy z nich to 
konkurs na projekt plakatu 
promującego	 selektywną	
zbiórkę	odpadów	oraz	zasa-
dę	zero	waste	t.j.	ogranicza-
nia wytwarzania odpadów. 
Konkurs	 skierowany	 był	
do	 uczniów	 rydułtowskich	
szkół	 podstawowych	
w	dwóch	 kategoriach	 wie-
kowych: klasy I – IV oraz V– 
VIII.	Złożono:	60	plakatów,	
w tym: 37 (w kategorii klas 
młodszych)		oraz	23	(w	ka-
tegorii	 klas	 starszych).	 Ko-
misja	konkursowa	nie	miała	
łatwego	 zadania	 –	 poziom	
prac	był	naprawdę	wysoki.	
Wszystkie	 prace	 konkurso-
we	 można	 było	 podziwiać	
na specjalnej wystawie w 
Urzędzie	Miasta.	

Laureaci konkursów: 
1) na projekt plakatu klasy 
I– IV:
1.	miejsce	–		Agata	Macuga		

SP	nr	2
2.	miejsce	–		Paulina	Jasińska	

SP nr 4 
3. miejsce –  Emilia Bartosik 

SP nr 3
2) na projekt plakatu klasy 
V– VIII:
1.	 miejsce	 –	 	 Maksymilian	

Kretek SP nr 1 
2.	miejsce	–		Emil	Linkiewicz		

SP nr 3 
3. miejsce –  Wiktoria Pokusa 

SP nr 3
	 Prace	 rydułtowskich	arty-
stów	będą	miały	dalsze	życie	

–	zawisną	w	szkołach	i	na	ta-
blicach	ogłoszeń.	O	drugim	
konkursie	na	mural	o	tema-
tyce ekologicznej piszemy 
szczegółowo	w	 artykule	 na	
sąsiedniej	stronie.
	 Laureaci	 obydwu	konkur-
sów	spotkali	się	ponownie	24	
czerwca	w	Szkole	Podstawo-
wej nr 1, aby w towarzystwie 
Szarlotki	i	Leonka	uroczyście	
zainaugurować	rozpoczęcie	
kampanii	informacyjnej,	któ-
rej celem jest propagowanie 
idei	 świadomej	 segregacji	
odpadów	i	zasady	zero	wa-
ste,	a	także	po	raz	pierwszy	
zaprezentować	 najlepsze	
prace konkursowe w formie 
gotowych plakatów. 
	 Mamy	 dzisiaj	 przyjem-
ność	 przedstawić	 naszych	
pomocników,	 Szarlotkę	 i	
Leonka,	 którzy	 będą	 nam	
pomagali	w	kampanii	 spo-
łecznej	przypominającej	na-
szym	mieszkańcom	o	 tym,	
jak	bardzo	ważne	jest	środo-
wisko,	jak	bardzo	ważne	jest	
nasze	codzienne	życie,	któ-
re	może	owocować	tym,	że	
będziemy	generować	mniej	
odpadów	i	będziemy	dbać	o	
naszą	matkę	naturę.	To,	że	
w	tę	akcję	włączyły	się	dzie-
ci	 ze	wszystkich	 szkół,	 jest	
dla	nas	zaszczytem	–	mówi-
ła	 podczas	 rozstrzygnięcia	
konkursów	 Mariola	 Boli-
sęga,	 zastępca	 burmistrza	
Miasta	Rydułtowy.
	 Podczas	rozmowy	z	zastęp-
cą	burmistrza	autor	zwycię-
skiego	plakatu	Maksymilian	
Kretek	 podkreślił	 wagę	 ini-
cjatywy	 ekologicznej	 i	war-
tość	 edukacyjną,	 jaką	 mają	
ze	sobą	nieść	plakaty.

Leonek 
i szarlotka
	 A	 kim	 są	 wspomniani	
Szarlotka	i	Leonek?	Leonek	
to	mały,	radosny	pomocnik	
miasta.	 Powstał	 z	węgla,	
światła	 z	 latarki	 górnika	 i	
wiosennego	 listka	 pod	 sta-
rym	 szybem	 kopalni	 Leon.	
Nosi	 żółty	 kombinezon,	
kask z zielonym listkiem i 
ma wielkie, ciekawskie oczy. 
Jest	 pełen	 energii,	 pomy-
słowy,	 uwielbia	 recykling	 i	
kreatywne wykorzystanie 
niepotrzebnych	rzeczy.	Cza-
sem	działa	zbyt	impulsywnie	
–	najpierw	robi,	potem	myśli.
	 Szarlotka	 to	 dziewczyn-
ka, która "schodzi z góry" 
–	z	hałdy	Szarlota.	Symbo-
lizuje	 mądrość	 i	przyrodę.	
Nosi	 zielony	kapelusz,	brą-
zową	 sukienkę	 i	 kubraczek	
w	kolorze	mchu.	Zna	się	na	
roślinach,	 kompostowaniu	
i	 potrafi	 uczyć	 innych,	 jak	
troszczyć	 się	 o	naturę.	 Jest	
spokojna,	rozsądna	i	bardzo	
uważna.
	 Razem	tworzą	duet,	w	któ-
rym	Leonek	wnosi	energię	i	
działanie,	a	Szarlotka	–	wie-
dzę	i	refleksję.	Razem	poma-
gają	zmieniać	Rydułtowy	w	
bardziej zielone i przyjazne 
miejsce.	 Uczą	 dzieci	 segre-
gowania	śmieci,	organizują	
zielone	 spacery	 i	 potrafią	
przekonać	 nawet	 najwięk-
szego	marudę,	że	warto	być	
eko.	Dzięki	nim	Rydułtowy	
powoli	stają	się	jeszcze	pięk-
niejsze,	 czystsze	 i	 przyjaź-
niejsze – nie tylko dla ludzi, 
ale	 i	 dla	 ptaków,	 pszczół	 i	
jeży.
' (red)

 P  Laureaci konkursów ekologicznych, które rozstrzygnięto 
podczas Światowego Dnia Ochrony Środowiska wraz z burmistrzem 
Marcinem Połomskim i zastępcą burmistrza Mariolą Bolisęgą

 P Rozmowa z Maksymilianem Kretkiem, zdobywcą 
pierwszego miejsca w kat. klas V-VIII

 P  Wspólne zdjęcie laureatów konkursów ekologicznych 
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Konkurs	został	zorganizo-
wany w ramach zadania
nr	5	"Zielona	Transforma-
cja",	będącego	częścią	pro-
jektu	„Ryduł-to-WY	to	MY	
–	 społeczna	 transforma-
cja”,	realizowanego	w	ra-
mach Programu Fundusze 
Europejskie	dla	Śląskiego	
2021-2027	 współfinan-
sowanego	 ze	 środków	
Funduszu	 na	 rzecz	 Spra-
wiedliwej Transformacji, 
dla Priorytetu:
FESL.10.00-Fundusze	Eu-
ropejskie	 na	 transforma-
cję,	dla	Działania:
FESL.10.24-Włączenie	
społeczne	–	wzmocnienie	
procesu sprawiedliwej
transformacji.

W konkursie wzięło 
udział 5 uczniów 
rydułtowskich szkół. 
Laureatami konkursu 
zostali:
1. miejsce –  Antonina 

Wdowiak  SP nr 1 
2.	miejsce	–		Filip	Szewczyk	

SP nr 1 

3.	miejsce	–	 	 Julia	Szcze-
pańska	Zespół	Szkół	
Licealnych	i	Technicz-
nych

	 Już	 dzisiaj	wiadomo,	 iż	
mural	 będziemy	 mogli	
podziwiać	 na	 jednym	 z	
budynków	 Urzędu	 Mia-
sta	przy	ul.	Ofiar	Terroru	
36.	Tam	gdzie	znajduje	się	
Wydział	Oświaty,	Kultury,	
Sportu i Zdrowia. 
 –  Razem tworzymy 
świat,	w	którym	ekologia	
to	nie	moda	–	to	codzien-
ność.	Selektywna	zbiórka,	
zero waste, mniej plastiku, 
więcej	przemyślanych	de-
cyzji	–	to	są	sprawy,	które	
dotyczą	 nas	 wszystkich.	
Dzięki	 Wam	 ten	 przekaz	
może	dotrzeć	do	innych	w	
naprawdę	ciekawy	sposób.	
A	może	ktoś	–	widząc	Wasz	
mural	–	zacznie	lepiej	se-

Wyjątkowy mural będzie 
promować ekologię
ryDUŁtOWy 	W	marcu	ruszył	w	Rydułtowach	konkurs	na	projekt	muralu	o	tematyce	ekologicznej.	Konkurs	dedy-
kowany	był	dla	uczniów	szkół	podstawowych	i	ponadpodstawowych.	Uczestnicy	mieli	stworzyć	autorski	projekt,	
który	w	kreatywny	i	przekonujący	sposób	przekazywał	będzie	treści	i	idee	ekologiczne.	

 P Filip Szewczyk wraz z Mariolą Bolisęgą przy swojej pracy  P Laureaci konkursu na projekt muralu: Antonina Wdowiak, Julia Szczepańska i Filip Szewczyk

 P Spotkanie 24 czerwca było okazją do rozmów w z laureatami konkursu na projekt muralu, 
na zdjęciu Antonina Wdowiak, autorka zwycięskiego muralu

gregować	 odpady,	 zre-
zygnuje z jednorazówek 
albo	przestanie	wyrzucać	
jedzenie?	Tego	się	nie	da	
zmierzyć,	 ale	 właśnie	 ta-
kie	małe	 rzeczy	 zmienia-
ją	 świat	 –	 przekonywali	
przedstawiciele	 władz	
miasta. 
	 Chociaż	zadanie	Zielona	
Transformacja	dopiero	się	
rozkręca,	to	już	pokazuje,	
że	ekologia	może	być	nie	
tylko	 obowiązkiem,	 ale	
również	źródłem	radości,	
wiedzy	 i	 integracji	 spo-
łecznej.	Dzięki	zaangażo-
waniu	mieszkańców	oraz	
wsparciu	lokalnych	insty-
tucji,	 Rydułtowy	 konse-
kwentnie	stawiają	kolejne	
kroki na drodze ku zielonej 
transformacji.

 (red)

eprasa.pl d64bfac80b



4 NowiNy wodzisławskie •  1 l ipca 2025 r.  |  nowiny.plaktualności

Kryptonim "Pociąg 
2025"
	 Wtorkową	noc	w	 rejonie	
ulicy Kolejowej w Olzie roz-
świetlały	niebieskie	światła	
syren. Na miejscu prowa-
dzono	 intensywną	 akcję	
ratunkową,	w	której	poszko-
dowanych	 zostało	 ponad	
50	 osób.	 Ranni	 ucierpieli	
w	 zderzeniu	 pociągu	 oso-
bowego relacji Ostrawa– 
Katowice z samochodem 
osobowym,	 który	 wjechał	
na	 tory.	 Chociaż	 opisywa-
na sytuacja przedstawia 
zakrojone	na	szeroką	skalę	
ćwiczenia,	to	jednak	służby	
traktowały	 ją	 bardzo	 po-
ważnie.	 Chodziło	 w	 koń-
cu o sprawdzenie swoich 
umiejętności,	 wiedzy,	 do-
świadczenia,	 komunikacji	
i	 odporności	w	 ekstremal-
nych warunkach zdarze-
nia, jakim jest zdarzenie o 
charakterze masowym.

Pozoranci
	 Wyzwanie	 było	 spore	 –		
warunki,	 w	 których	 były	
prowadzone	działania	zde-
cydowanie	nie	należały	do	
komfortowych. Zanim jed-
nak	 rozpoczęła	 się	 akcja,	
miejsca	w	pociągach	zajęli	
pozoranci	 –	 	 kilkadziesiąt	
osób	w	różnym	wieku	ucha-
rakteryzowanych na osoby 
poszkodowane. W scena-
riuszu przewidziano niemal 
wszystko	 –	 	 były	 złamania	
otwarte,	 amputacje	 koń-
czyn,	urazy	głowy,	a	nawet	
poród w trakcie akcji ratun-
kowej.	Każdy	z	uczestników	
został	zapoznany	ze	"swoim	

przypadkiem" i przygotowa-
ny do odegrania roli, która 
dla	 ratowników	 była	 nie-
wiadomą.	 Tak	 jak	 w	 swo-
jej codziennej pracy, tak i 
w	 czasie	 ćwiczeń	 nie	 wie-
dzieli,	 co	 ich	 czeka,	 każdy	
przypadek	 musieli	 zbadać	
na miejscu i odpowiednio 
zareagować.
	 W	 pociągu	 była	 również	
psycholog z KW PSP w Ka-
towicach	 mł.	 kpt.	 Anna	
Krywko,	 która	 omawiała	
z pozorantami, w jaki spo-
sób w realnych sytuacjach 
zachowują	 się	 poszkodo-
wani, aby zainscenizowane 
sceny	odwzorowały	rzeczy-
wistość.	 To	 przeszkolenie,	
jak	 i	 zdolności	 aktorskie	
pozorantów,	 złożyły	 się	 w	
całość	–		w	chwili	rozpoczę-
cia akcji poszkodowani za-
prezentowali	całe	spektrum	
zachowań	–	 	od	paniki,	po	
zamrożenie.	Głośne	nawo-
ływania	o	pomoc,	nieracjo-
nalne zachowania, szok, 
pretensje,	agresję.
	 –		To	są	duże	emocje.	Nasi	
pozoranci bardzo dobrze 
weszli	w	role,	rzeczywiście	
stworzyli	 taką	 atmosferę	
z miejsca wypadku, bar-
dzo autentycznie oddali 
dramatyzm	 całej	 sytuacji	
–	 	 zauważyła	w	 rozmowie	
z	Nowinami	psycholog	mł.	
kpt. Anna Krywko.
	 Dla	 samych	 pozorantów,	
którzy wzorowo zrealizowa-
li	swoje	zadanie,	ćwiczenia	
były	 ciekawym	 doświad-
czeniem.	Część	osób	uzna-
ła,	że	to	ciekawa	przygoda.	
–		Trochę	jak	na	planie	filmu.	

Trzeba	odegrać	swoją	rolę,	
ale	 są	 też	 zabawne	 chwile	
–	 	 skomentowała	 jedna	 z	
dziewczyn. 

trudne warunki akcji
	 Od	 momentu	 zgłoszenia	
zdarzenia do chwili poja-
wienia	się	na	miejscu	pierw-
szych	 ratowników	 minęło	
parę	minut.	W	pociągu,	do	
którego w momencie "zde-
rzenia" zablokowane zo-
stały	 wejścia,	 panował	 już	
wówczas ogromny chaos. 
Rozpoczynał	się	poród	jed-
nej	 z	 rannych	 pasażerek,	
inni	 byli	 zaklinowani	 mię-
dzy fotelami, jeden z pa-
sażerów	z	krwawiącą	raną	
na	głowie	biegał	w	ciasnym	

przejściu	 między	 fotelami	
wzywając	pomocy,	rozlega-
ły	się	głośne	jęki	rannych,	w	
innej	części	pociągu	pomię-
dzy	 fotelami	 leżały	 ampu-
towane	 kończyny.	 Szybko	
narastająca	duszność	potę-
gowała	 dyskomfort,	 wpły-
wając	zarówno	na	odczucia	
poszkodowanych, jak i nio-
sących	pomoc	ratowników.		
	 Prowadzono	triaż,	pacjen-
ci byli oznaczani opaskami 
w	zależności	od	stopnia	od-
niesionych	 obrażeń.	 Część	
osób	 z	 niegroźnymi	 rana-
mi	 musiała	 poczekać	 na	
swoją	 kolej,	 zdarzały	 się	
jednak	 przypadki,	 że	 stan	
niektórych z nich znacznie 
się	pogorszył.	Inni	wymaga-

li natychmiastowej pomocy. 
Scenariusz	 zakładał	 rów-
nież	przypadki	śmiertelne.

Ponad 50 rannych
	 Strażacy	 i	 ratownicy	
udzielali pomocy w cia-
snych	 przejściach	 między	
fotelami. Wielu poszkodo-
wanych	 nie	 było	 w	 stanie	
opuścić	pociągu	o	własnych	
siłach.	Trzeba	było	umieścić	
ich na noszach, zabezpie-
czyć,	 zanieść	 do	 punktu,	
gdzie pracowali ratownicy. 
Niektórzy karetkami byli 
transportowani do szpitala 
polowego. 
	 –	 	 Mamy	 zaangażowane	
22	 zastępy	 państwowej	 i	
ochotniczej	straży	pożarnej.	
Łącznie	 104	 ratowników	 i	
10	 zespołów	 ratownictwa	
medycznego udziela tutaj 
pomocy poszkodowanym i 
przewozi ich do szpitala po-
lowego utworzonego przy 
parkingu	 kościelnym	w	Ol-
zie.	 Lżej	poszkodowanych,	
czyli tzw. "zielonych", którzy 
w	 triażu	 uzyskali	 wysokie	
wyniki, przejmuje gminne 
zarządzanie	 kryzysowe	 i	
lokuje ich w domu kultury. 
Łącznie	mamy	na	tą	chwilę	

50	poszkodowanych	podda-
nych	triażowi	i	zabezpieczo-
nych	 medycznie.	 Działania	
nadal	 trwają,	 więc	 tutaj	 ta	
liczba	 może	 się	 oczywiście	
zmienić	 –	 	 relacjonował	 st.	
kpt. Sebastian Bauer, rzecz-
nik	 wodzisławskiej	 PSP	 po	
około	trzech	godzinach	akcji.

Pościg za 
uciekinierem
	 W	działaniach	brali	udział	
także	funkcjonariusze	straży	
granicznej,	 straży	 ochrony	
kolei czy policjanci. Pogra-
nicznicy	zjawili	się	w	Olzie,	
by	 poinformować	 policję,	
że	 pociągiem	 podróżował	
nielegalny imigrant, który 
oddalił	się	z	miejsca	zdarze-
nia.	 Rozpoczęto	 poszuki-
wania uciekiniera. W rejon 
wypadku skierowano dodat-
kowe	patrole	policji,	a	także	
funkcjonariuszy ze stanu 
SPPP	 Bielsko–	 Biała	 oraz	
operatora policyjnego dro-
na.	 Niedługo	 potem	 został	
namierzony i schwytany.
	 Policjanci	zatrzymali	także	
innego z poszkodowanych, 
który swoim zachowaniem 
zagrażał	 innym	 uczestni-
kom zdarzenia. Wszystkie 
te	 elementy	 składały	 się	
oczywiście	 na	 scenariusz	
ćwiczeń.

Pod czujnym okiem 
obserwatorów
	 Przebieg	 akcji	 był	 obser-
wowany przez przedstawi-
cieli	 różnych	 służb,	 którzy	
na	 bieżąco	 oceniali	 dzia-
łania	 ratowników,	aby	wy-
ciągać	 z	 nich	 wnioski	 na	
przyszłość,	doskonalić	to	co	
już	działa	na	wysokim	po-
ziomie, ale przede wszyst-
kim	 wskazywać	 obszary,	
które	 wymagają	 poprawy.	
To	jeden	z	głównych	celów	
organizacji	ćwiczeń.
	 –		Mamy	mnóstwo	wnio-
sków,	 wszystko,	 co	 udało	
nam	 się	 zauważyć,	 odno-
tować	 zostanie	 podsumo-
wane,	 będziemy	 omawiać	
te	 spostrzeżenia.	Mieliśmy	
bardzo wielu obserwato-
rów	 –	 	 zarówno	 ze	 straży	
pożarnej,	 jak	 i	 instrukto-
rów z Wojewódzkiego Po-
gotowia Ratunkowego 

Katastrofa kolejowa w Olzie. Relacja z wnętrza pociągu.
Wielka mobilizacja w trudnych warunkach 
OLZa, POWiat  Poród w czasie ak-
cji	 ratunkowej,	 otwarte	 złamania,	
krwotoki,	urazy,	zasłabnięcia.	Stra-
żacy	 i	 ratownicy	 medyczni	 praco-
wali	w	trudnych	warunkach,	niosąc	
pomoc poszkodowanym w katastro-
fie	kolejowej.	Ćwiczenia,	jakie	prze-
prowadzono we wtorek w Olzie to 
sprawdzian	dla	służb	testujący	współ-
pracę,	koordynację,	umiejętności.

 P Wspólne ćwiczenia służb są kluczowe dla zapewnienia maksymalnego bezpieczeństwa w 
przypadku realnego zagrożenia, podkreśla Szpital Powiatowy w Wodzisławiu Śląskim, którego 
ratownicy brali udział w działaniach.

 P Punkt medyczny na miejscu zdarzenia, w którym udzielano 
pomocy poszkodowanym w zdarzeniu.
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rEGiOn  Przeprowadzone 
w Olzie ćwiczenia „Pociąg 
2025" na wszystkich zrobiły 
duże wrażenie. Dzięki zaan-
gażowaniu służb, pozoran-
tów i innych uczestników, 
zbudowano atmosferę, 
która pozwoliła sprawdzić 
się w trudnych warunkach. 
Jak przyznała w rozmowie 
z Nowinami, psycholog z 
Komendy Wojewódzkiej 
PSP mł. kpt. Anna Krywko, 
chociaż była to tylko symu-
lacja, nie sposób przecenić 
jej wartości dla dalszego 
doskonalenia umiejętno-
ści, a także pracy ze stresem 
i emocjami, jakie towarzy-
szą funkcjonariuszom w ich 
codziennej pracy.

– Nowiny.pl: –  Wodzisław-
ska komenda przygotowa-
ła ćwiczenia na naprawdę 
wysokim poziomie. Tu 
czuło się realizm, służby 
działały z pełnym zaanga-
żowaniem, pozoranci dali z 
siebie wszystko. Nie brako-
wało emocji, napięcia, stre-
su. Jak z psychologicznego 
punktu widzenia możemy 
spojrzeć na tę sytuację?
– Psycholog mł. kapitan 
Anna Krywko z Komen-
dy Wojewódzkiej Straży 
Pożarnej w Katowicach: 
–	 	 Rzeczywiście,	 pozoran-
ci	 świetnie	 weszli	 w	 swoje	
role i autentycznie oddali 
dramatyzm, jaki towarzyszy 
tego rodzaju zdarzeniom. A 
mamy tutaj zdarzenie maso-
we, bardzo trudne warunki. 
Emocjonalnie na tego rodzaju 
doświadczenia	nie	można	się	
przygotować.	Nikt,	kto	bierze	
udział	w	takich	zdarzeniach,	
choćby	 pozorowanych,	 nie	
odejdzie	stąd	niewzruszony.	
Dla	każdego	ratownika	–		za-
równo medycznego, jak i stra-
żaka,	czy	policjanta	–		widok	
poszkodowanych, krzyki, któ-
re	rozlegają	się	wokół	nas,	ale	
też	tak	wymowne	momenty	
milczenia –  to wszystko wy-
wołuje	 mieszankę	 różnego	
rodzaju emocji i stres.

–  Stres, który w takich wa-
runkach jest konieczny do 
działania.
–	 	Dokładnie	 tak,	 ratownicy	
pracują	 tu	 na	 adrenalinie,	
która nas mobilizuje do tego, 
by	 jak	 najlepiej	 wykonać	
swoje zadania. To niezwy-

kle	 istotne,	 zwłaszcza,	 kie-
dy	wokół	panuje	chaos,	 jest	
wielu poszkodowanych, to 
koncentracja na tym, co jest 
do zrobienia jest kluczowa, 
by	 działać	 na	 najwyższym	
poziomie. Ratownicy pod-
chodzą	 bardzo	 zadaniowo,	
wiedzą	co	 robić,	 jakie	czyn-
ności	wykonać.	A	to	napraw-
dę	nie	jest	łatwe,	biorąc	pod	
uwagę,	że	tu	było	naprawdę	
bardzo	dużo	bodźców.

–  I to od pierwszych chwil. 
W pociągu było ciasno, bar-
dzo ciepło, panował chaos 
i hałas –  przeraźliwe jęki 
wyrażające ból, strach. 
Trzeba skoncentrować się 
na rannych, każdemu dać 
tyle uwagi, ile potrzebu-
je, jednocześnie pamięta-
jąc, że poszkodowanych 
są dziesiątki i wielu z nich 
wciąż czeka na pomoc. Do 
tego nie działamy w próżni 
–  musimy komunikować się 
z innymi służbami, współ-
pracować i podejmować 
szereg niełatwych decyzji 
–  często decydujących o 
ludzkim zdrowiu lub życiu 
w ograniczonym czasie i 
rozpraszających okolicz-
nościach.
–  Warunki ewakuacyjne 
rzeczywiście	 były	 bardzo	
trudne. Poszkodowani byli 
zakleszczeni	 między	 fotela-
mi, wszystkie te wspomnia-
ne	 okoliczności	 wpływały	
bardzo	 stresująco.	 Co	 było	
bardzo	ważne,	jak	obserwo-
wałam	przebieg	akcji,	ratow-
nicy	 weszli	 w	 tę	 sytuację	 z	
ogromnym	zaangażowaniem	
–	 	 nie	 jak	 w	 ćwiczenia,	 ale	
jakby	 to	wszystko	działo	się	
naprawdę	–		to	ma	duże	zna-
czenie dla treningu odpor-
ności,	 sprawdzenia	 swoich	
umiejętności	–		kluczowych,	
by poszkodowanym zawsze 
nieść	pomoc	na	najwyższym	
poziomie.	 Z	 pewnością	 po	
zakończeniu	 ćwiczeń	 będą	
potrzebowali	odpocząć.

–  Jak pozoranci byli przy-
gotowywani do roli? Dla 
większości z nich ona nie 
zakończyła się w momencie 
ewakuacji z pociągu, trwała 
jeszcze kilkadziesiąt minut, 
bo te działania wciąż się to-
czyły. Byli opatrywani, za-
opatrzeni czekali na dalszy 
etap –  aż np. trafią karetką 

do szpitala polowego.
–		Każdy	pozorant	dostał	krót-
ki	instruktaż	–		od	strażaków,	
od ratowników medycznych, 
dotyczący	 tego,	 w	 jakim	 są	
stanie,	w	jaki	sposób	mają	to	
symulować.	 Byli	 przygoto-
wywani	także	od	strony	psy-
chologicznej	–		jedni	mieli	być	
bardziej pobudzeni, inni spo-
kojni,	jedni	mieli	współpraco-
wać,	inni	wprost	przeciwnie	
–		i	to	się	udało	naprawdę	fan-
tastycznie. Pozoranci wczuli 
się	w	role,	stwarzając	tym	sa-
mym	 wspaniałą	 możliwość	
do szkolenia dla ratowników.

–  Przy okazji przypomnij-
my, co robić i jak się za-
chowywać, jeśli –  czego 
oczywiście nikomu nie 
życzymy –  będziemy kie-
dykolwiek potrzebować 
pomocy ratowników?
–	 	Takie	sytuacje,	zwłaszcza	
masowe,	jak	tutaj	ćwiczymy,	
mogą	wywołać	panikę.	Wy-
starczy,	 że	 jedna	 osoba	 do-
świadczając	 silnego	 stresu,	
wpadnie	w	panikę	i	ta	reak-
cja	może	dosłownie	udzielić	
się	pozostałym	uczestnikom.	
To trudne do opanowania. 
Zwłaszcza,	 że	 wówczas	 po-
trzebujemy	 zaufać	 osobom,	
które	przychodzą	nam	z	po-
mocą.	I	o	tym	powinno	się	pa-
miętać	–		że	ratownik	jest	tu	
dla	mnie,	chce	mi	pomóc.	Dla-
tego,	 aby	 ułatwić	 działania	
ratunkowe,	 warto	 podążać	
za	specjalistami,	słuchać	ich	
poleceń.	Ratownicy	wiedzą,	
co	 robić,	 to	 profesjonaliści.	
Dokładnie	nas	poinformują,	
co	się	będzie	działo,	co	będą	
robić,	 w	 którym	 kierunku	
mamy	 podążać,	 gdzie	 jest	
ewakuacja, jak sytuacja wy-

gląda...	 Czyli	 dosłownie	 –		
słuchamy	i	działamy	zgodnie	
z	tym,	co	nam	mówią.

–  A jak wesprzeć innego 
uczestnika zdarzenia? Je-
śli sami jesteśmy w lep-
szym stanie, co możemy 
wówczas zrobić dla drugiej 
osoby?
–	 	 Jeśli	 sami	 jesteśmy	 bez-
pieczni,	warto	mówić	do	po-
szkodowanej	osoby,	starać	się	
odwrócić	 jej	 uwagę,	 tak,	 by	
próbować	 ją	 uspokoić.	 Nie-
koniecznie	 używajmy	 słów	
"wszystko	 będzie	 dobrze",	
„bądź	spokojny"	–	 	takie	ko-
munikaty tylko bardziej po-
budzają,	 kiedy	 widzimy,	 że	
sytuacja	wokół	nas	jest,	deli-
katnie	 mówiąc,	 niekomfor-
towa.	 To	 może	 dodatkowo	
denerwować.

–  W takiej rozmowie można 
też zapytać o kwestie, które 
mogą okazać się istotne w 
czasie akcji, czy np. ktoś na 
coś choruje, czy chciałby 
kogoś zawiadomić.
–	 	 Jeżeli	 my	 sami	 jesteśmy	
w dobrym stanie, wszystko 
jest	z	nami	w	porządku,	fak-
tycznie	warto	zapytać	osobę	
pokrzywdzoną	 o	 to,	 jak	 się	
nazywa,	 czy	 bierze	 na	 stałe	
jakieś	leki,	czy	w	danym	dniu	
coś	 zażywała,	 czego	potrze-
buje,	 czy	 chce	po	 kogoś	 za-
dzwonić.	W	chwili,	kiedy	na	
miejscu	zjawią	się	ratownicy,	
a osoba jest jeszcze bardziej 
zestresowana	bądź	nie	chce	
czy	 nie	 może	 mówić,	 my	
mamy	 i	 możemy	 przekazać	
komplet informacji, by pomóc 
służbom	w	działaniach.

Psycholog mł. kpt. Anna Krywko z KW PSP  
w Katowicach: Nikt nie wróci stąd niewzruszony 

 P Psycholog mł. kpt. Anna Krywko stwierdza, że 
funkcjonariusze straży pożarnej doskonale radzą sobie w 
sytuacjach, kiedy osobom poszkodowanym trzeba udzielić 
wsparcia psychicznego i emocjonalnego. –  Było to widać 
również w czasie ćwiczeń. Rozmawiają z poszkodowanymi, 
tłumaczą, co będzie się działo, odpowiadają na pytania. To 
niezwykle ważne –  buduje zaufanie do ratowników i uspokaja 
osoby potrzebujące pomocy –  podkreśla nasza rozmówczyni.

elacja z wnętrza pociągu. 
ach 

w Katowicach, którzy na 
bieżąco	sprawdzali,	jak	ra-
townicy	pracują.	Także	 in-
formacje	zostały	zebrane	z	
wielu perspektyw i to jest 
bardzo	 cenne,	 jeśli	 chodzi	
o	dalsze	doskonalenie	się	–		
przekazał	nam	pod	koniec	
wtorkowych	działań	st.	kpt.	
Sebastian	Bauer,	oficer	pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Państwowej	Straży	Pożarnej	
w	Wodzisławiu	Śląskim.	
	 Obserwatorzy	 straży	 po-
żarnej	 skupiali	 się	 przede	
wszystkim	 na	 działaniach	
strażaków,	 instruktorzy	
WPR –  na sposobie pracy 
ratowników medycznych, 
jednocześnie	oceniali	także	
siebie nawzajem. 
 –  Taka strategia powinna 
być	przyjmowana	każdora-
zowo. Zbierzemy te wszyst-
kie	wnioski,	 które	 posłużą	
nam	po	 to,	 żeby	poprawić	
swoją	skuteczność	i	w	przy-
szłości	 w	 przypadku	 po-
dobnego zdarzenia, czego 
oczywiście	nie	życzymy,	ale	
gdyby	coś	takiego	się	dzia-
ło,	będziemy	już	dużo	lepiej	
przygotowani	–	 	podkreśla	
st. kpt. Sebastian Bauer. 

Wymagające 
przedsięwzięcie
	 Ćwiczenia	zorganizowane	
zostały	przez	Komendę	Po-
wiatową	Państwowej	 Stra-
ży	Pożarnej	w	Wodzisławiu	
Śląskim.	Nad	ich	przygoto-
waniem	 pracowało	 zaled-
wie kilka osób. I tylko one 
znały	 założenia	 scenariu-
sza.	 Dla	 wszystkich	 pozo-
stałych	planowany	przebieg	
zdarzeń	był	tajemnicą.	
 –  Zaalarmowani na miej-
sce	 strażacy	 wszystkiego	
dowiadywali	 się	 dopiero	
po	 dojeździe	 na	 miejsce.	
Musieli	ustalić	ile	osób	jest	
poszkodowanych, jaki to 
rodzaj zdarzenia, jakie dzia-
łania	w	pierwszej	kolejności	
musimy	podjąć.	Staraliśmy	
się	 zachować	maksymalny	
realizm.	I	to	było	widać,	że	
strażacy	wiele	 rzeczy	 mu-
sieli	organizować	–	 	czy	to	
logistycznie, czy ratowni-
czo –  na miejscu, ad hoc –  
stwierdza st. kpt. Sebastian 
Bauer.

 Organizacja tak ogrom-
nego	 przedsięwzięcia	 to	
wielkie wyzwanie, a jed-
nak zarówno ich skala, jak i 
przebieg	osiągnęły	imponu-
jący	poziom.	
	 –	 	 Stoją	 za	 tym	miesiące	
przygotowań,	trzeba	dopra-
cować	 wszystkie	 możliwe	
współprace,	mówię	tutaj	o	
służbach	typu	policja,	straż	
graniczna,	 zespoły	 ratow-
nictwa medycznego, bo zor-
ganizowanie tak jak dzisiaj 
dziesięciu	zespołów	ratow-
nictwa medycznego to jest 
spory wyczyn dla systemu, 
ponieważ	nie	mogą	 to	być	
karetki, które akurat za-
bezpieczają	 teren.	Muszą	
to	być	ratownicy	medyczni,	
którzy	są	w	tym	czasie	do-
stępni.	 To	 także	 zabezpie-
czenie taboru kolejowego, 
zabezpieczenie liczby po-
zorantów, których mamy tu-
taj	kilkudziesięciu.	Zgranie	
tego wszystkiego w jednym 
czasie i miejscu to jest wiel-
kie	 wyzwanie,	 ale	 myślę,	
że	udało	nam	się	podołać,	
oddać	realizm	tych	działań	
–  podsumowuje rzecznik 
wodzisławskiej	jednostki.	
	 Dodajmy,	że	na	czas	pro-
wadzenia	ćwiczeń,	cały	sys-
tem jest organizowany tak, 
by w razie zaistnienia za-
grożenia	w	innym	miejscu,	
jednostki	wszystkich	 służb	
są	w	gotowości	do	podjęcia	
działań.	
	 W	 ćwiczeniach	 brały	
udział	 zespoły	 ratownic-
twa medycznego z WPR w 
Katowicach, ze Szpitala Po-
wiatowego	w	Wodzisławiu	
Śląskim,	 z	Medycznego	
Szpitala Rejonowego im. 
dr.	 Józefa	 Rostka	 w	 Ra-
ciborzu, z Bielskiego Po-
gotowia Ratunkowego, 
zastępy	 z	 KP	 PSP	 w	 Wo-
dzisławiu	Śląskim,	zastępy	
OSP	z	powiatu	wodzisław-
skiego, policjanci z KP KPP 
w	 Wodzisławiu	 Śląskim	 i	
KWP	 w	 Katowicach,	 Straż	
Ochrony	 Kolei,	 Straż	 Gra-
niczna,	Dyspozytornia	Me-
dyczna	w	Gliwicach	(Śląski	
Urząd	 Wojewódzki	 w	 Ka-
towicach),	 przedstawiciele	
urzędów	i	instytucji.

(sqx)
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WODZisŁaW ŚL.  Trud-
no nie odnieść wrażenia 
związku przyczynowo
-skutkowego pomiędzy 
złożeniem wypowiedze-
nia umowy o pracę przez 
dyrektor Ogniska Pracy 
Pozaszkolnej nr 1 w Wo-
dzisławiu Śląskim - Emi-
lię Kopiec i znalezienie w 
budżecie miasta środków 
na funkcjonowanie pla-
cówki w tydzień później. 
Urzędnicy zapewniają, że 
jedno nie wiąże się z dru-
gim i jest to zwykły zbieg 
okoliczności. Dyrektor w 
emocjonalnym wpisie w 
mediach społecznościo-
wych wyjaśniła powody 
swojej decyzji.
	 Przypomnijmy,	że	o	sytu-
acji	 w	 OPP	 z	 powodu	 cięć	
budżetowych	 i	 planów	po-
łączenia	 budynków	 SP5	
mówiło	się	od	kilku	miesię-
cy. Interweniowali rodzice, 
nauczyciele i dyrektor pla-
cówki.	O	OPP	mówiło	się	na	
sesjach rady miejskiej oraz 
różnego	 rodzaju	 spotka-
niach. A jeszcze niedawno 
otwierano	z	honorami	nową	
pracownię	muzyczną,	którą	
wyposażono	za	środki	z	na-
grody	 "Przewroty",	 którą	
to	 właśnie	 wodzisławskie	
Ognisko Pracy Pozaszkolnej 
otrzymało	w	 zeszłym	 roku	
za	 innowacyjne	 podejście	
do edukacji. Przypomnij-
my,	że	budżet	OPP	z	988,	4	

tys.	zł	(w	2024	roku)	został	
uszczuplony	do	ok.	715	tys.	
zł	 w	 roku	 2025,	 co	 wpły-
nęło	na	zmiany	etatowe	13	
pracowników.	-	Dziś	z	ofer-
ty tej renomowanej placów-
ki	korzysta	blisko	462	(stan	
na	dzień	30-11-2024)	mło-
dych	wodzisławian.	W	OPP	
nr	1	 rozwijają	 swoje	pasje,	
twórczo	spędzają	czas	wol-
ny,	edukują	się	i	wychowują,	
w	15	pracowniach,	co	suma-
rycznie	 daje	 36	 grup	 pod	
opieką	profesjonalnych	na-
uczycieli w liczbie 13 osób. 
W dobie  akcentowania 
narastających	 problemów	
wychowawczych	z	dziećmi	
i	 młodzieżą,	 ograniczenie	
pracy placówki o potwier-
dzonych sukcesach i rozwo-
ju	w	tej	dziedzinie	byłaby	dla	
miasta	strzałem	w	stopę.	De-
montaż	dobrze	działającego	
systemu	kształcenia	i	opieki,	
jaki	wypracowało	OPP	nr	1	
–	 opartego	 na	 współdzia-
łaniu	 pedagogów	 różnych	
specjalności,	nie	jest	żadną	
„oszczędnością”.	 Utrzymu-
jąc	w	dotychczasowej	formie	
Ognisko Pracy Pozaszkolnej 
w	centrum	Wodzisławia	Ślą-
skiego, Pan Prezydent i Rada 
wykażą	 troskę	 o	 wsparcie	
nowego pokolenia, której 
braku	 nie	 mogłyby	 uspra-
wiedliwić	 żadne	 problemy	
finansowe	miasta.	Ważnym	
jest aby nie tylko zacho-
wać	obecny	stan,	ale	wręcz	

przeciwnie	należy	rozwijać	
taką	 placówkę	 –	 podkre-
ślali	 przedstawiciele	 rodzi-
ców wychowanków OPP na 
jednej z ostatnich sesji rady 
miejskiej.	Powstała	też	pety-
cja w obronie obecnej formy 
funkcjonowania OPP. 

Emilia Kopiec 
odchodzi
	 Niestety	 zmiany	 przeszły	
w	dalszy	etap,	a	to	było	przy-
czyną	rezygnacji	ze	stanowi-
ska dyrektor placówki. 
	 -	Dziś	położyłam	papiery.	
Parę	dni	po	rocznicy	zdoby-
cia nagrody Przewroty za 
najlepszą	inicjatywę	eduka-
cyjną	w	Polsce	w	kategorii	
lokalnej.	 Po	 9	 latach	 bycia	
dyrektorem,	rok	przed	upły-
wem kadencji… Wiele osób 
nie	interesują	moje	powody,	
ale	napiszę	„dlaczego”	tym	
pozostałym,	bo	jest	we	mnie	
dużo	złości	i	żalu,	że	musia-
łam	taką	decyzję	podjąć.	Z	
14 nauczycieli, którzy two-
rzyli	to	miejsce	zostało	mi	2,	
bo	z	powodu	cięć	budżeto-
wych	musiałam	praktycznie	
wszystkim	dać	wypowiedze-
nia,	co	posłusznie	robiłam	ze	
łzami	i	bólem	serca.	Miasto	
ma	inną	wizję	na	funkcjono-
wanie	tej	placówki,	na	którą	
ja	się	nie	zgadzam.	W	stycz-
niu	 usłyszałam,	 że	 zmiany	
są	konieczne	 i	 że	 jeśli	 ktoś	
nie jest w stanie ich w taki 
sposób	 przeprowadzić,	 to	

lepiej,	 żeby	 zrezygnował.	
Więc	rezygnuję	i	jest	to	dla	
mnie	niewyobrażalnie	trud-
na	decyzja	-	podkreśla	Emi-
lia Kopiec. 
	 -	Zgadzam	się,	zmiany	są	
potrzebne,	ale	każdą	zmia-
nę	 można	 przeprowadzić	
tak,	 by	 nie	 odbywała	 się	
kosztem	dorosłych	i	dzieci.	
Niestety zmiana w OPP 1 od-
była	się	w	ciągu	roku	szkol-
nego, kosztem nauczycieli, 
wychowanków placówki i 
ich rodziców. Finansowym 
i przede wszystkim emocjo-
nalnym. Tak to nie powinno 

wyglądać	i	to	wzbudziło	mój	
sprzeciw.	Bo	gdzie	była	„tro-
ska	o	edukację	i	przyszłość	
młodego	 człowieka?”	 Jak	
tworzyliśmy	OCNiT	 (obec-
nie	 OCNTiS)	 ta	 troska	 w	
mieście	 była.	 A	 jeszcze	
nie tak dawno, podczas 
Ogólnopolskiej Konferen-
cji	 „Pokazać	 –	 Przekazać"	
w	 Warszawie	 mówiłam	 o	
współpracy	 i	 świadomym	
samorządzie.	 Mówiłam…	
-	wspomniała	dyrektor	pla-
cówki, której okres wypo-
wiedzenia potrwa jeszcze 
do sierpnia. (ska)

Komentarz 
redakcji

Choć na razie nie uzys-
kaliśmy odpowiedzi 
wprost o ewentualne 
odpłatności za zajęcia, 
już wcześniej pojawiały 
się takie sugestie, więc 
nie jest to żaden wy-
mysł naszych dzien-
nikarzy. Oczywiście zu-
pełnie przemodeluje to 
obraz placówki, która 
dotychczas była nieod-
płatna dla uczestników 
zajęć, a miasto mogło 
poszczycić się wysoko 
funkcjonującą instytuc-
ją z wieloma świetnie 
wyposażonymi pracown-
iami. To nie pierwszy raz, 
kiedy widzimy nietypową 
koincydencję pomiędzy 
tym, że wyróżniający się 
kierownik w opinii niek-
tórych zwraca na siebię 
zbyt dużo uwagi, a przez 
to musi pójść w odst-
awkę. W Wodzisławiu 
mam wrażenie, że nie 
można się za bardzo wy-
chylać, aby nie narazić 
się władzy. Może to 
obawa o jakąś poli-
tyczną konkurencję lub 
przyćmienie blasku... To 
oczywiście daleko idące 
rozważania, ale jedno 
jest pewne. Ognisko 
Pracy Pozaszkolnej nie 
będzie już takie samo i z 
tym, czy chcemy czy nie, 
musimy się pogodzić. 
Temat ten jest mi bliski, 
bo sam wiele lat temu 
byłem wychowankiem 
filii OPP w Zawadzie. 
Zarówno tam, jak i w 
centrali OPP nauczy-
ciele wykonywali kawał 
dobrej roboty. Wierzę 
jednak, że akurat to się 
nie zmieni i kolejne poko-
lenia wodzisławian będą 
mogły korzystać z takich 
wyjątkowych zajęć. Wy-
jątkowych w skali kraju.

Szymon kamczyk

redaktor naczelny 

Nowin Wodzisławskich

PiEniąDZE się 
ZnaLaZŁy
Jak się okazało, w tydzień po zło-
żeniu wypowiedzenia umowy, 
dyrektor została poinformowana 
o przesunięciu środków budżeto-
wych miasta dla OPP. Do urzędu 
wysłaliśmy szereg pytań, które 
w związku z zaistniałą sytuacją 
przychodzą na myśl rodzicom 
oraz byłym już nauczycielom:
– Szymon Kamczyk. Jaką kwotą z 
budżetu miasta zostanie zasilony 
budżet OPP na funkcjonowanie w 
drugim półroczu? Na co w OPP 
mają być przeznaczone te środki?
– Klaudia Bartkowiak. Wniosek 
budżetowy	 opiewa	 na	 kwotę	 100	
tys.	zł.	Całość	środków	została	za-
planowana na pokrycie kosztów 
wynagrodzeń	pracowników	OPP.

– Czy środki te będą pochodzić z 
przesunięć budżetowych lub tzw. 
wolnych środków? Jeśli z przesu-
nięć, z jakiego działu będą prze-
sunięte?
–	Środki	zostaną	zabezpieczone	w	
ramach	 przesunięć	 budżetowych,	
wynikających	 ze	 zwiększenia	 do-
chodów	własnych	miasta.

– Dlaczego urząd miasta dopiero 
teraz wskazał środki na funkcjo-
nowanie OPP w drugiej połowie 
roku?
–	Możliwość	zwiększenia	budżetu	
pojawiła	 się	 dopiero	 na	 obecnym	
etapie	roku	budżetowego,	w	związ-
ku z nowymi prognozami docho-
dów miasta.

– Czy zasilenie budżetu OPP 
środkami z budżetu miasta ma 
związek ze złożeniem wypowie-

dzenia przez dyrektor OPP Emilię 
Kopiec?
–	Nie,	decyzja	o	zwiększeniu	budże-
tu	OPP	nie	ma	związku	z	rezygnacją	
obecnej	dyrektor.	Środki	zostały	za-
planowane w odpowiedzi na aktu-
alne	możliwości	finansowe	miasta.

– Dlaczego środki znalazły się 
zaraz po wypowiedzeniu pani 
dyrektor, skoro wcześniej zapo-
wiadano, że ich w ogóle nie bę-
dzie, bo zmienia się koncepcja 
funkcjonowania OPP?
–	Zwiększenie	budżetu	jest	efektem	
nowo	pojawiających	się	możliwości	
finansowych,	niezależnych	od	decy-
zji personalnych. Kwestia koncepcji 
funkcjonowania	OPP	będzie	przed-
miotem dalszych analiz i rozmów, 
m.in.	 podczas	 postępowania	 kon-
kursowego na stanowisko dyrekto-
ra placówki.

– Czy w związku z dodatkowy-
mi środkami na funkcjonowanie 
OPP nauczyciele, którzy złożyli 
już wypowiedzenia, będą mogli 
je wycofać i pozostać w zatrud-
nieniu?
–	Decyzje	kadrowe	należą	do	kom-
petencji	dyrektora	OPP,	który	działa	
w	oparciu	o	przyznane	środki	finan-
sowe	oraz	zatwierdzoną	organiza-
cję	pracy	placówki.
–
 Jak będzie wyglądać nabór do 
OPP na nowy rok szkolny? Czy ro-
dzice będą musieli wnosić opłaty 
za zajęcia?
Szczegółowe	zasady	rekrutacji	zo-
staną	 przedstawione	 w	 ramach	
ogłoszenia	o	naborze	na	zajęcia	w	
OPP.	Trwa	także	procedura	konkur-
sowa na nowego dyrektora OPP.

Dyrektor OPP w Wodzisławiu zrezygnowała ze stanowiska
i... pojawiły się pieniądze na funkcjonowanie placówki

 P Emilia Kopiec i Mieczysław Kieca na otwarciu Oświatowego 
Centrum Nauki i Techniki w 2018 roku. foto: arch. NowiNy.pl/
mak
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Dołącz do nas  
na Facebooku!

SPONSORZY GŁÓWNI

PARTNERZY

www.startbike.pl

PATRONI MEDIALNIPOMYSŁ I  REALIZACJA

WIĘCEJ NA www.roweron.pl

MAMY

1400
UCZES

TNIKÓ
W.

DZIĘKUJ
EMY!

PAMIĘTAJ!
Jeśli nie zapisałeś się do RowerON-u

też możesz jeździć po naszych trasach.

Opisy 72 tras na www.roweron.pl

 

jest największym eventem rowerowym w regionie!

Ruszajcie na trasy – powodzenia!
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53.	 Dni	 Wodzisławia	 to	
jedno	z	najstarszych	świąt	
miejskich	w	regionie.	Tego-
roczna	edycja	przyciągnie	
fanów	 koncertów,	 imprez	
plenerowych	i	rodzinnych	
animacji.	 W	 programie	
m.in.	występy	gwiazd	pol-
skiej	sceny	muzycznej:	Sła-
womir,	 Zakopower,	 Frele,	
C-BooL	 i	 inni,	 bańkowe	
show,	 animacje	 „Dziecię-
cy	 Świat”	 i	 widowiskowy	
spektakl	teatralny.	To	kla-
syk,	który	co	roku	groma-
dzi	 tłumy	 mieszkańców	
Wodzisławia	i	okolic.	Wej-
ście	jest	darmowe.

Wodzisławski	plenerowy	
festiwal	muzyczny	co	roku	

gromadzi	 fanów	 reggae,	
ska,	 hip-hopu	 i	 alternaty-
wy.	Zagrają:	Łąki	Łan,	Ja-
mal,	CGB,	Tabu	i	inni.	Nie	
brakuje	także	strefy	chillo-
utu,	foodtrucków	i	warszta-
tów	artystycznych.	Nazwa	
wydarzenia	 doskonale	
oddaje	atmosferę	–	to	jed-
no	 z	 najcieplejszych	 i	 naj-
bardziej	 energetycznych	
miejsc	wakacji!	

Racibórz	 ponownie	 za-
mieni	 średniowieczny	
Zamek	 Piastowski	 w	 cen-
trum	 nocnego	 życia.	 Full	
Moon	Festival	to	dwudnio-
we	 wydarzenie	 z	 muzyką	
elektroniczną,	 światłem,	
sztuką	i	wyjątkową	atmos-
ferą	letniej	nocy.	W	piątek	
wstęp	 na	 wydarzenie	 jest	

Lyskach	upłynie	pod	zna-
kiem	 mocnych	 brzmień	 i	
potężnej	 dawki	 muzycz-
nych	 emocji.	 Lyski	 Rock	
Festival	 to	 wydarzenie,	
które	 co	 roku	 przyciąga	
fanów	 gitarowych	 riffów,	
klimatu	 rockowego	 zlo-
tu	 i	 kultowych	 zespołów.	

Tradycyjnie	 imprezie	 to-
warzyszy	 zlot	 motocykli-
stów,	który	nadaje	całości	
niepowtarzalny	charakter.

Na	 scenie	 wystąpią	
m.in.	legendarne	formacje	
Dżem,	KSU	i	Vader,	a	tak-
że	znana	z	energetycznych	
koncertów	 Pull	 The	 Wire	

oraz	kultowa	Paktofonika,	
której	obecność	z	pewno-
ścią	 przyciągnie	 również	
fanów	hip-hopu.	To	ideal-
na	 propozycja	 na	 zakoń-
czenie	wakacji	–	z	głośną	
muzyką,	dymem	spod	kół	
i	 atmosferą	 rockowego	
święta.

bezpłatny,	a	sobota	to	płat-
ny	dzień	koncertowy	z	wy-
stępami	artystów	z	Polski	i	
zagranicy	–	m.in.	Kollektiv	
Turmstrasse,	 Nandu,	 Da-
mon	Jee,	Novika	&	Mr.	Lex	
czy	Peres	–	Live.	To	ponad	
20	godzin	muzyki:	od	ho-
use	i	melodic	techno,	przez	
dark	disco	i	progressive,	po	
chillout	i	etno.	Oprócz	scen	
muzycznych	 na	 uczestni-
ków	czekają	strefy	gastro-
nomiczne	i	artystyczne.	

Tym	 razem	 wydarzenie	
wzbogacone	zostanie	o	roz-
budowany	program	sporto-
wo-rekreacyjny.	W	planach	
m.in.	pokazy	dirt	jumpingu,	
warsztaty	 na	 skateparku,	
miasteczko	 rowerowe	 dla	
dzieci,	 strzelnica	 biathlo-
nowa,	 pokazy	 streetwor-
kout	oraz	animacje	i	strefa	
bezpieczeństwa	 z	 udzia-
łem	 służb.	 Organizatorzy	
zapraszają	całe	rodziny,	za-
pewniając	mnóstwo	atrakcji	
zarówno	dla	dzieci,	jak	i	do-
rosłych.	Wstęp	bezpłatny.

Ostatni	piątek	wakacji	w	
P

WODZisŁaW ŚL.  Łu-
kasz Kaczmarek, wi-
cemistrz olimpijski i 
siatkarz Jastrzębskiego 
Węgla oraz reprezen-
tant Polski, spotkał się z 
wychowankami Zespołu 
Placówek Szkolno-Wy-
chowawczo-Rewalida-
cyjnych w Wodzisławiu 
Śląskim.

WODZisŁaW ŚL.  Wra-
ca sprawa głośnego 
przetargu na promocję Wo-
dzisławia Śląskiego przez 
kluby sportowe w 2023 
roku. Wówczas w przetar-
gu wystartowały Odra oraz 
SWD, a ostatecznie umowę 
realizowała Odra.
	 Cofnijmy	się	do	roku	2023,	
kiedy	 to	 Wodzisław	 Śląski	
ogłosił	przetarg	na	promocję	
miasta przez kluby sportowe. 
Wówczas	w	marcu	pisaliśmy	
o	rozstrzygnięciu	przetargu,	
gdzie	według	kryterium	ceny	
wygrała	oferta	SWD	Wodzi-
sław	 Śląski.	 Opiewała	 ona	
na	kwotę	470	tys.	zł.	Droższą	
ofertę	Odry	Wodzisław	(530	
tys.	zł)	pierwotnie	odrzuco-
no,	 by	 po	 niedługim	 czasie	
ogłosić,	 że	 to	 jednak	 Odra	
będzie	 realizować	 umowę.	
Choć	w	marcu	prezydent	za-
pewniał,	 że	 kryterium	 ceny	
było	 najważniejsze,	 bo	 nie	
można	 narzucić	 klubowi	
wiodącemu	współpracy	w	ra-
mach umowy z podmiotami z 
Wodzisławia,	później	(zgod-
nie	z	zapowiedzią	ówczesnej	
naczelnik	wydziału	promocji	
Anny	Szwedy-Piguły)	spraw-
dzane	miały	być	jeszcze	zapi-
sy ofertowe.
	 „Zapytani	 o	 dalsze	 kroki,	
urzędnicy	 zgodnie	 podkre-
ślili,	 że	 przed	 podpisaniem	
umowy	 ze	 zwycięskim	 ofe-
rentem	(SWD)	analizowane	
będzie	 jeszcze	 wywiązanie	
się	 z	 zapisów	 ofertowych	 -	
w tym wykazanie realnej 
współpracy	 z	 klubami	 ze	
wskazanych w ofercie dys-
cyplin, ale niekoniecznie z 
Wodzisławia."	-	pisały	Nowi-

ny	 Wodzisławskie	 9	 marca	
2023	roku.	Ale	już	nieco	po-
nad	miesiąc	później	sytuacja	
wyglądała	zupełnie	inaczej.

Oferta odrzucona
	 „Z	przedstawionych	przez	
Wykonawcę	–	Stowarzysze-
nie	 Klub	 Sportowy	 “SWD	
Wodzisław	Śląski”	dokumen-
tów,	zweryfikowanych	przez	
Zamawiającego	 wynika,	 że	
wykonawca nie jest w stanie 
realizować	 promocji	miasta	
poprzez	dyscyplinę	sportową	
tj. Biathlon. Nowe okoliczno-
ści	mające	wpływ	na	decyzję	
Zamawiającego	zostały	ujaw-
nione	 na	 etapie	 weryfikacji	
podwykonawców wskaza-
nych	 przez	 Wykonawcę	 do	
umowy	na	realizację	przed-
miotu zamówienia. Tym sa-
mym	 uznano,	 iż	 dokonano	
wyboru oferty najkorzystniej-
szej,	która	powinna	podlegać	
odrzuceniu	na	mocy	art.	226	
ust.	1	pkt	5	ustawy	Pzp."	-	in-
formowali	urzędnicy	w	uza-
sadnieniu	 unieważnienia	
oferty	SWD.	Wtedy	też	ogło-
szono,	że	to	właśnie	Odra	bę-
dzie	realizować	umowę.

Proces sądowy
	 Klub	SWD	od	 razu	zaczął	
punktować	 miasto,	 twier-
dząc	 m.in.	 podczas	 sesji	
rady	miasta,	że	specyfikacja	
przetargu	nie	wymagała	po-
dania	 szczegółów	 na	 temat	
klubów, z którymi zawiera-
ne jest partnerstwo, a mimo 
to	klub	SWD	wskazał	kluby	
siatkówki	 (Jastrzębski	 Wę-
giel),	 koszykówki	 (MKKS	
Rybnik)	oraz	biathlonu	(UKS	
Biathlon	 Chorzów),	 które	

miały	być	podwykonawcami.	
Działacze	klubu	postanowili	
wybrać	drogę	sądową	i	już	w	
październiku	2023	roku	po-
znaliśmy	wyrok	Sądu	Okrę-
gowego w Warszawie, który 
przyznał	rację	klubowi	SWD.	
	 Wówczas	 też	 prezydent	
Mieczysław	 Kieca	 odniósł	
się	 do	 sprawy,	 stwierdza-
jąc	 m.in.:	 -	Chcemy	 bardzo	
mocno	 zaakcentować,	 że	
wszystkie	 działania	 miasta	
realizowane w kwestii za-
mówienia publicznego, ja-

kim	jest	przetarg	na	promocję	
przez	sport,	realizowane	były	
i	są	w	jak	najlepszym	intere-
sie	 Wodzisławia	 Śląskiego	
i	 naszej	 społeczności,	 nas	 –	
wodzisławian.

Prokuratorskie zarzuty
 Teraz temat wraca, bo spra-
wą	zajęła	się	też	prokuratu-
ra.	 Postępowanie	 prowadzi	
Prokuratura Rejonowa w 
Żorach.	W	czerwcu	zarzuty	
usłyszała	urzędniczka	z	wo-
dzisławskiego	 magistratu,	

która	 miała	 zlecić	 właśnie	
dodatkowe	 zweryfikowanie	
podwykonawców przetar-
gu,	 a	 to	 było	 niezgodnie	 z	
wymogami przetargowymi. 
To	działanie	miało	poskutko-
wać	decyzją	o	unieważnieniu	
przetargu,	która	później	wy-
rokiem	sądu	została	uznana	
za	 niewłaściwą.	 Prokurator	
postawił	 zarzut	 z	art.	 231	 §	
1 Kodeksu Karnego. Zapis 
ten dotyczy przekroczenia 
uprawnień	 funkcjonariusza	
publicznego	 lub	 też	 niedo-

pełnienia	obowiązków,	co	w	
konsekwencji skutkuje szko-
dą	publiczną	 lub	prywatną.	
Ten zarzut jest obarczony ry-
zykiem do 3 lat pozbawienia 
wolności.

Urząd odpowiada
 O komentarz do sprawy po-
prosiliśmy	rzecznik	prasową	
wodzisławskiego	magistratu.	
W odpowiedzi do naszej re-
dakcji	wpłynęło	 oświadcze-
nie:
	 „W	związku	z	pojawiający-
mi	się	w	przestrzeni	publicz-
nej informacjami o zarzutach 
postawionych jednemu z 
pracowników	 Urzędu	 Mia-
sta,	 dotyczącymi	 przetargu	
sprzed ponad dwóch lat, in-
formujemy,	 że	 sprawa	 jest	
obecnie	 wyjaśniana	 przez	
prokuraturę	i	trwa	postępo-
wanie,	którego	zakończenie	
pozwoli na ostateczne usta-
lenia.
	 Z	 szacunku	 dla	 toczące-
go	 się	 postępowania	 oraz	
zasady domniemania nie-
winności	współpracujemy	z	
odpowiednimi instytucjami 
i	 pozostajemy	 w	 gotowości	
do	 podejmowania	 działań,	
jeśli	zajdzie	taka	potrzeba.
	 Zapewniamy,	 że	 Urząd	
Miasta	traktuje	tę	sytuację	z	
należytą	 powagą.	 Naszym	
priorytetem pozostaje przej-
rzystość	 i	 zgodność	 z	 obo-
wiązującymi	 procedurami.	
O ewentualnych decyzjach 
będziemy	informować	opinię	
publiczną	 w	 miarę	 postępu	
sprawy."	 -	 przekazała	 Klau-
dia	 Bartkowiak.	 Będziemy	
informować	o	dalszym	ciągu	
sprawy. Szymon kamczyk

Zarzuty prokuratury dla urzędniczki z Wodzisławia. 
Wraca sprawa przetargu dla klubów

Siatkarz	Łukasz	Kaczmarek	inspirował	młodzież	
w	ZPSWR	w	Wodzisławiu	Śląskim

	 Ta	 wyjątkowa	 wizyta,	
zorganizowana w ramach 
cyklu	 „Spotkanie	 z	 Mi-
strzem",	była	dla	młodzie-
ży	 inspirującą	 okazją	 do	
poznania	czołowego	spor-
towca.
	 Podczas	 spotkania	 Łu-
kasz	Kaczmarek	opowiadał	
o swojej sportowej drodze, 
sukcesach, codziennym 

życiu	zawodnika	i	najważ-
niejszych momentach ka-
riery.	Był	też	czas	na	liczne	
pytania	dzieci	i	młodzieży.	
Sportowiec, który zadebiu-
tował	w	kadrze	narodowej	
w	2017	roku	i	ma	na	koncie	
już	27	medali,	pokazał,	jak	
wiele	można	osiągnąć	dzię-
ki	pasji	i	ciężkiej	pracy.
	 Nie	 zabrakło	 również	

wspólnych	zdjęć,	autogra-
fów	oraz	wspólnych	odbić	
piłką	w	sali	gimnastycznej.	
Zaangażowanie,	otwartość	
i	pasja	Łukasza	Kaczmarka	
pozostawiły	 w	 uczestni-
kach mnóstwo pozytyw-
nej energii oraz motywacji 
do	działania	–	nie	tylko	na	
boisku.

(dud)

 P Siatkarz Łukasz Kaczmarek był gościem  Zespołu Placówek 
Szkolno-Wychowawczo-Rewalidacyjnych

 P Zarzuty dotyczą przekroczenia uprawnień lub niedopełnienia obowiązków przy procedurze 
przetargowej
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TURTUR

REKLAMA
Dni Wodzisławia 
Śląskiego - 18 - 20 lipca

53.	 Dni	 Wodzisławia	 to	
jedno	z	najstarszych	świąt	
miejskich	w	regionie.	Tego-
roczna	edycja	przyciągnie	
fanów	 koncertów,	 imprez	
plenerowych	i	rodzinnych	
animacji.	 W	 programie	
m.in.	występy	gwiazd	pol-
skiej	sceny	muzycznej:	Sła-
womir,	 Zakopower,	 Frele,	
C-BooL	 i	 inni,	 bańkowe	
show,	 animacje	 „Dziecię-
cy	 Świat”	 i	 widowiskowy	
spektakl	teatralny.	To	kla-
syk,	który	co	roku	groma-
dzi	 tłumy	 mieszkańców	
Wodzisławia	i	okolic.	Wej-
ście	jest	darmowe.

Najcieplejsze Miejsce 
na Ziemi - 19 - 20 lipca

Wodzisławski	plenerowy	
festiwal	muzyczny	co	roku	

gromadzi	 fanów	 reggae,	
ska,	 hip-hopu	 i	 alternaty-
wy.	Zagrają:	Łąki	Łan,	Ja-
mal,	CGB,	Tabu	i	inni.	Nie	
brakuje	także	strefy	chillo-
utu,	foodtrucków	i	warszta-
tów	artystycznych.	Nazwa	
wydarzenia	 doskonale	
oddaje	atmosferę	–	to	jed-
no	 z	 najcieplejszych	 i	 naj-
bardziej	 energetycznych	
miejsc	wakacji!	

Full Moon Festival 
25 - 26 lipca

Racibórz	 ponownie	 za-
mieni	 średniowieczny	
Zamek	 Piastowski	 w	 cen-
trum	 nocnego	 życia.	 Full	
Moon	Festival	to	dwudnio-
we	 wydarzenie	 z	 muzyką	
elektroniczną,	 światłem,	
sztuką	i	wyjątkową	atmos-
ferą	letniej	nocy.	W	piątek	
wstęp	 na	 wydarzenie	 jest	

Lyskach	upłynie	pod	zna-
kiem	 mocnych	 brzmień	 i	
potężnej	 dawki	 muzycz-
nych	 emocji.	 Lyski	 Rock	
Festival	 to	 wydarzenie,	
które	 co	 roku	 przyciąga	
fanów	 gitarowych	 riffów,	
klimatu	 rockowego	 zlo-
tu	 i	 kultowych	 zespołów.	

Tradycyjnie	 imprezie	 to-
warzyszy	 zlot	 motocykli-
stów,	który	nadaje	całości	
niepowtarzalny	charakter.

Na	 scenie	 wystąpią	
m.in.	legendarne	formacje	
Dżem,	KSU	i	Vader,	a	tak-
że	znana	z	energetycznych	
koncertów	 Pull	 The	 Wire	

oraz	kultowa	Paktofonika,	
której	obecność	z	pewno-
ścią	 przyciągnie	 również	
fanów	hip-hopu.	To	ideal-
na	 propozycja	 na	 zakoń-
czenie	wakacji	–	z	głośną	
muzyką,	dymem	spod	kół	
i	 atmosferą	 rockowego	
święta.

5 wydarzeń, których nie możesz przegapić!
Wakacyjne hity kulturalne 2025

bezpłatny,	a	sobota	to	płat-
ny	dzień	koncertowy	z	wy-
stępami	artystów	z	Polski	i	
zagranicy	–	m.in.	Kollektiv	
Turmstrasse,	 Nandu,	 Da-
mon	Jee,	Novika	&	Mr.	Lex	
czy	Peres	–	Live.	To	ponad	
20	godzin	muzyki:	od	ho-
use	i	melodic	techno,	przez	
dark	disco	i	progressive,	po	
chillout	i	etno.	Oprócz	scen	
muzycznych	 na	 uczestni-
ków	czekają	strefy	gastro-
nomiczne	i	artystyczne.	

Wodzisław Śląski, 
Rodzinny Park
„Trzy Wzgórza”
25 - 27 lipca

Tym	 razem	 wydarzenie	
wzbogacone	zostanie	o	roz-
budowany	program	sporto-
wo-rekreacyjny.	W	planach	
m.in.	pokazy	dirt	jumpingu,	
warsztaty	 na	 skateparku,	
miasteczko	 rowerowe	 dla	
dzieci,	 strzelnica	 biathlo-
nowa,	 pokazy	 streetwor-
kout	oraz	animacje	i	strefa	
bezpieczeństwa	 z	 udzia-
łem	 służb.	 Organizatorzy	
zapraszają	całe	rodziny,	za-
pewniając	mnóstwo	atrakcji	
zarówno	dla	dzieci,	jak	i	do-
rosłych.	Wstęp	bezpłatny.

Lyski Rock Festival 
– 29 sierpnia

Ostatni	piątek	wakacji	w	

Wakacje 2025 zapowiadają się wyjątkowo gorąco – nie tylko ze względu na tem-
peratury, ale przede wszystkim dzięki intensywnemu kalendarzowi imprez kul-
turalnych w regionie. Rybnik, Racibórz, Wodzisław Śląski i okolice oferują bogaty 
wachlarz wydarzeń – od koncertów, przez festiwale muzyczne i filmowe, aż po im-
prezy plenerowe dla całych rodzin. Wybraliśmy 5 najciekawszych wydarzeń, które 
warto wpisać do swojego wakacyjnego planera. A na kolejnych stronach dodatku 
koniecznie sprawdźcie inne wspaniałe ... inspiracje na wakacje!

 P Już 25 – 26 lipca kolejna edycja Full Moon Festival 
na Zamku Piastowskim w Raciborzu

eprasa.pl d64bfac80b
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10 000 m² inspirującej przestrzeni.
Zapraszamy do najnowocześniejszego

salonu meblowego w Europie!

47-400 Racibórz
ul. Opawska 160

TEL. 326 059 059

STYL, KTÓRY ZACHWYCA

inspiracje na wakacje – DoDatek specjalny
REKLAMA
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NIEZAPOMNIANE CHWILE, 

NIEBANALNIE SPĘDZONY CZAS

Więcej szczegółów na naszej stronie internetowej www.kolejkarudy.pl

• Przejazdy pociągiem po terenie Pocysterskich Kompozycji 
Krajobrazowych

• Soboty i niedziele i święta od 11.00 do 18.00 o każdej pełnej godzinie,
lipiec i sierpień dodatkowe kursy od wtorku
do piątku o godzinie 11.00, 14.00 i 16.15

• Jazda na drezynach
• Ścieżka multimedialna
• Okulary 3D
• SYMULATOR LOKOMOTYWY EU07
• Zwiedzanie stacji z przewodnikiem

(po wcześniejszej rezerwacji)
• Zajęcia tematyczne

dla grup zorganizowanych
• Na terenie stacji znajdują

się punkty gastronomiczne

Zwiedzanie stacji z przewodnikiem

UL. KOLEJOWA 7,  44-353 OLZA

TEL.  503 166 136

REKLAMA

inspiracje na wakacje – DoDatek specjalny
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rOGÓW  W parafii Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa  odby-
ły się uroczystości odpustowe w 
niedzielę 29 czerwca. 
	 Tradycyjnie	 o	 godzinie	 11.00	
rozpoczęła	 się	 uroczysta	 suma	
odpustowa,	po	której	miała	miej-
sce	procesja	teoforyczna	dookoła	
kościoła.	 Kaznodzieją	 odpusto-
wym	był	ks.dr	Kazimierz	Musioł,	
dyrektor duszpasterstwa rodzin. 
Podczas	 liturgii	 towarzyszył	mu	
proboszcz,	ksiądz	Bernard	Rak.	
	 Przed	 II	 Wojną	 Światową	 ro-
gowski	 kościół	 był	 pod	 wezwa-
niem	św.	Marcina.	Podczas	wojny	
świątynia	 została	 zniszczona.	
Obecnie	kościół	jest	pod	wezwa-
niem	Najświętszego	Serca	Pana	
Jezusa.
	 -	W	czasie	II	Wojny	Światowej	
przez	 Rogów	 przebiegała	 linia	
frontu.	 Walki	 doprowadziły	 do	
ruiny	 sporą	 część	 wsi.	 Prawie	
całkowitemu	 zniszczeniu	 uległ	
kościół.	Odbudowę,	według	no-
wego projektu Adolfa Hanaka 
z	 Olzy,	 rozpoczęto	 już	 w	 1945	
roku, pod przewodnictwem ks. 
Alojzego	Latuska.	Nowy	kościół,	
pw.	 Najświętszego	 Serca	 Pana	

ryDUŁtOWy, janKOWiCE  
Pani Erna swoje urodziny świę-
towała 25 czerwca w Rydułto-
wach, bo tu od 9 lat mieszka 
pod opieką córki. Prawie całe 
życie spędziła jednak w Janko-
wicach w gminie Kuźnia Raci-
borska, stąd obecność delegacji 
na czele z burmistrzem Wojcie-
chem Gdeszem.
	 Panią	Ernestynę,	do	której	wszy-
scy	 z	 czułością	 zwracają	 się	 po	
prostu Erna, odwiedzili oprócz 
burmistrza	Wojciecha	Gdesza	i	soł-
tysa	Jankowic	Norberta	Gacki,	tak-
że	przedstawiciele	KRUS	-	dyrektor	
Oddziału	 Regionalnego	 KRUS	 w	
Częstochowie	Tomasz	Ślusarczyk	
oraz	Krystyna	Lancman	z	Placów-
ki Terenowej KRUS w Raciborzu. 
	 Burmistrz	Gdesz	przeczytał	spe-
cjalny list, który z okazji urodzin 
wystosował	do	pani	Erny	premier	
Donald	 Tusk.	 „Szanowna	 pani	
Erno.	 Z	 podziwem	 zwracam	 się	
do pani w dniu setnej rocznicy 
urodzin.	 Gratuluję	 niezwykłego	
jubileuszu	i	jednocześnie	składam	
płynące	z	głębi	serca	życzenia,	aby	
kolejne	lata	mijały	w	dobrym	zdro-
wiu	i	były	wypełnione	codzienną	
życzliwością	 osób	 pani	 najbliż-
szych. Obchodzenie tak imponu-
jącej	 rocznicy	 jest	 przywilejem,	
którego	dostępują	tylko	nieliczni.	
Możliwość	 obserwowania	 i	 prze-
żywania	ludzkich	losów	dała	pani	
niepowtarzalną	perspektywę	oraz	
bogactwo	życiowej	mądrości.	Wie-
rzę,	że	dzielenie	się	tym	doświad-
czeniem,	 było	 radością	 zarówno	
dla pani, jak i wszystkich, którzy 
mieli	 sposobność	 z	niego	 skorzy-

WODZisŁaW ŚL.  
Skończyło się na nie-
zagrażających życiu 
obrażeniach. Dzięki 
reakcji policjantów, 
mężczyzna trafił w 
ręce ratowników me-
dycznych. Gdyby jed-
nak nie zwrócili uwagi 

na jeden szczegół, hi-
storia mogła mieć inne 
zakończenie.
	 W	minioną	sobotę	po-
południu,	 około	 15:20,	
policjanci	 wodzisław-
skiej drogówki, patrolu-
jąc	 mniej	 uczęszczane	
ulice,	zauważyli	coś	nie-

pokojącego.	Na	 betono-
wym mostku przy ulicy 
Bukowej, nad ciekiem 
wodnym	 Marklówka,	
znajdowała	się...	butelka	
z alkoholem. Wiele osób 
mogłby	nie	zwrócić	na	to	
większej	 uwagi.	 Jednak	
to, co pozornie wydawa-
ło	się	nie	mieć	większego	
znaczenia, dla policjan-
tów	 było	 wyraźnym	 sy-
gnałem.
	 -	Policyjna	intuicja	nie	
zawiodła.	 Jak	 się	 oka-
zało,	 właściciel	 butelki	
jeszcze	chwilę	wcześniej	
siedział	na	mostku.	Nie-
stety w pewnym momen-
cie	 stracił	 równowagę	 i	
spadł	do	wody	-	wyjaśnia	
wodzisławska	komenda.	
 Funkcjonariusze na-
tychmiast ruszyli na 
pomoc,	wyciągnęli	 go	 z	
wody i wezwali na miej-
sce	 zespół	 ratownictwa	
medycznego.	Mężczyzna	

miał	otwartą	ranę	głowy	
i	obrażenia	barku,	był	też	
wyraźnie	wyziębiony.	Do	
czasu przyjazdu karetki 
został	 wstępnie	 zaopa-
trzony przez policjantów. 
Poszkodowany	 trafił	 do	
szpitala,	może	mówić	 o	
dużym	szczęściu.
	 Jednocześnie	 mundu-
rowi	 przypominają,	 że	
spożywanie	 alkoholu	
w miejscach takich jak 
mostki, brzegi rzek czy 
nasypy	 może	 się	 skoń-
czyć	 dramatycznie.	 Po-
licja	 zwraca	 również	
uwagę	na	mniej	uczęsz-
czane miejsca, gdzie 
może	dochodzić	do	nie-
bezpiecznych	 zdarzeń.	
Jeśli	widzisz	osobę	w	po-
trzebie	-	reaguj,	nie	igno-
ruj!	 -	 dzwoń	 pod	 112.	
Każda	minuta	może	mieć	
znaczenie.

źr. KPP Wodzi-
sław Śląski, o. sqx

 P  Czujność i szybka reakcja mundurowych pozwoliła 
uniknąć tragedii. foto: kpp wodzisław Śląski

Mężczyzna spadł z mostku. Miał szczęście, 
że policjantów nie zawiodła intuicja

Jezusa	 został	 poświęcony	 21	 li-
stopada	1948	przez	ks.	bpa	Stani-
sława	Adamskiego.	Do	1953	roku	
uzupełniono	wszystkie	sprzęty	li-

W rogowskiej parafii 
świętowali odpust

turgiczne,	w	tym	też	roku	zainsta-
lowano	organy.	Wraz	z	kościołem	
odbudowano	również	plebanię	-	
czytamy	na	stronie	parafii. (Fk)

 P   W uroczystości odpustowe włączyli się również najmłodsi parafianie. 
foto: fryderyk kamczyk

Ernestyna Mandrysz 
świętuje 100 lat życia. 
Z tej okazji otrzymała 
życzenia od premiera

stać."	 -	napisał	prezes	 rady	mini-
strów.
 Odwiedziny delegacji z gminy 
Kuźnia	Raciborska	były	okazją	do	
wspomnień.	Pani	Erna	doczekała	
się	trójki	dzieci	i	dziewięciu	wnu-
ków,	a	także	trzynastu	prawnuków	
i	 trzech	praprawnuków.	Czwarty	
jest w drodze.
	 Mąż	pani	Ernestyny	Józef	zmarł	
w	1994	 r.	po	50	 latach	wspólne-
go	 życia.	 Erna	Mandrysz	 została	
sama, wspierana przez dzieci. Tak 
jest	do	tej	pory,	choć	już	nie	w	Jan-
kowicach,	a	w	Rydułtowach.	War-
to	podkreślić,	że	jubilatka	cieszy	się	
dobrym zdrowiem i jest aktywna. 
Chętnie	wspomina	dawne	czasy	i	
już	planuje	wybrać	się	jesienią	na	
spotkanie	 seniorów	 w	 kuźniań-
skich	Jankowicach.

(ska)

 P Pani Ernestyna przyjęła liczne 
życzenia i gratulacje z okazji setnej 
rocznicy urodzin

 P Jubilatka Erna Mandrysz z delegacją z Kuźni Raciborskiej i Jankowic oraz 
KRUS. 
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– Szymon Kamczyk. –  Od 
1 kwietnia działa Krajo-
wa Sieć Onkologiczna, 
do której nasz szpital po-
wiatowy również został 
zakwalifikowany. Czy to 
będzie powodować uła-
twienia dla pacjentów?

– Piotr Palka. –  Sama po-
radnia onkologiczna ma 
trzech lekarzy specjalistów 
w dziedzinie onkologii: 
dwóch onkologów klinicz-
nych oraz onkologa radio-
terapeutę.	 Dzięki	 tej	 sieci	
onkologicznej, tzw. diagno-
styki	 leczenia	 według	 pa-
kietu	DiLO	 (Diagnostyki	 i	
Leczenia	Onkologicznego)	
Szpital Powiatowy w Wo-
dzisławiu	 Śląskim	 został	
zakwalifikowany	 jako	pla-
cówka	„SOLO	I”.	Cała	opie-
ka	nad	pacjentem	ma	być	
nadzorowana przez koor-
dynatorów. Pacjent nie jest 
więc	pozostawiony	sam	so-
bie,	ale	to	właśnie	koordy-
nator jest przewodnikiem 
dla pacjenta po systemie, 
pełni	 funkcję	 edukatora,	
również	 łącznika	 między	
lekarzem	a	pacjentem.	My-
ślę,	 że	 najważniejsze	 jest	
to,	 że	koordynator	 ustala	
terminy	badań,	dzwoni	do	
pacjenta	z	informacją	o	do-
stępnym	wyniku	badania	i	
umawia od razu do lekarza. 
Pacjent	jest	pod	stałym	nad-
zorem.	 To,	 że	 Szpital	 Po-
wiatowy	 w	Wodzisławiu	
Śląskim	 został	 zakwalifi-
kowany do KSO oznacza, 
że	 ma	 swojego	 nadzorcę	
–	Beskidzkie	Centrum	On-
kologii	 w	 Bielsku–	 Białej.	
„SOLO	I”	oznacza	z	kolei,	
że	szpital	spełnia	1	z	trzech	
kryteriów.	Chodzi	o	to,	aby	
pacjenci,	 którzy	mają	bar-
dziej	 złożone	 problemy	
byli leczeni w szpitalach 
bardzo wysoko wyspecjali-
zowanych – czyli w grupie 
„SOLO	 III”,	 a	 zabiegi	 bar-
dziej rutynowe i standar-

dowe	 były	 wykonywane	
w	każdym	szpitalu	„SOLO	
I”	 zgodnie	 z	procedurami.	
W tym przypadku chodzi o 
zabiegi chirurgiczne. 

–  Jak powinna wyglądać 
ścieżka pacjenta, kiedy 
zauważa u siebie niepo-
kojące objawy. Najpierw 
kieruje się do lekarza ro-
dzinnego?
–		Tak.	Najprościej	będzie	to	
wyjaśnić	na	przykładzie.	Do	
lekarza	rodzinnego	zgłasza	
się	 pacjent	 z	 bólami	 brzu-
cha, zaburzeniem rytmu 
wypróżnień	i	przypadkami	
krwi	 w	 stolcu.	 Lekarz	 ro-
dzinny	może	zrobić	podsta-
wowe	badania	i	skierować	
na	 kolonoskopię,	 ale	 naj-
częściej	bywa	tak,	że	kieru-
je	do	onkologa,	wystawiając	
pacjentowi	kartę	DiLO.	Na	
tej	podstawie	pacjent	trafia	
do	onkologa,	który	określa,	
czy	 musi	 mieć	 wykonaną	
kolonoskopię.	 Dodatkowo	
lekarz otwiera etap dia-
gnostyki	wstępnej	w	karcie	
DiLO.	 Koordynator	 ustala	
szybki termin kolonoskopii. 
Z wynikiem kolonoskopii 
pacjent wraca do leka-
rza	onkologa	i	jeśli	nie	ma	
zmian podejrzanych o cho-
robę	 nowotworową,	 etap		
diagnostyki	wstępnej	 oraz	
karta	DiLO	 są	 zamykane	 i	
pacjent	 trafia	 do	 poradni	
podstawowej opieki zdro-
wotnej	(POZ).	Jeśli	zaś	po	
kolonoskopii	 zostaną	 wy-
kryte podejrzane zmiany, 
otwierany jest etap diagno-
styki	pogłębionej,	w	ramach	
której	wykonywane	są	do-
datkowe badania. To np. 
tomograf komputerowy, 
którego celem jest wyklu-
czenie lub potwierdzenie 
zmian przerzutowych lub 
stanu zaawansowania 
procesu nowotworowego 
miejscowego.	 Jeśli	 lekarz	
onkolog	 uważa,	 że	 są	 już	
wykonane wszystkie nie-

zbędne	 badania,	 pacjent	
trafia	 na	 konsylium.	 Tam	
zespół	 lekarzy	 podejmuje	
decyzję	 o	 sposobie	 lecze-
nia.	Pacjent	ma	możliwość	
wyboru placówki leczenia. 
Jeśli	wybiera	placówkę,	w	
której jest jego konsylium, 
termin np. zabiegu ope-
racyjnego	 następuje	 do	
dwóch	 tygodni.	 Jeśli	 pa-
cjent wymaga opieki wyso-
kospecjalistycznej, czyli np. 
połączonej	z	chemioterapią	
i	radioterapią,	zostaje	skie-
rowany	do	ośrodka	o	wyż-
szej	referencyjności	(SOLO	
II	lub	SOLO	III).	

–  Jakie rodzaje nowotwo-
rów są obecnie najczęst-
sze?
–	 	 Najczęściej	 występują-
cym	nowotworem	na	świe-
cie	 jest	rak	 piersi.	W	 2020	
roku	 Światowa	 Organiza-
cja	Zdrowia	(WHO)	ogłosi-
ła,	że	rak	piersi	wyprzedził	
raka	płuca	w	liczbie	nowych	
przypadków.	Rak	płuca	na-
dal	pozostaje	jednak	głów-
ną	 przyczyną	 zgonów	 z	
powodu nowotworów. Z ko-
lei w Szpitalu Powiatowym 
w	Wodzisławiu	Śląskim	nie	
mamy wielu przypadków 
nowotworu	 płuc.	 Duże	
znaczenie	ma	tutaj	fakt,	iż	
w	 mieście	 działa	 również	
Wojewódzki	 Szpital	 Cho-
rób	Płuc,	gdzie	najczęściej	
następuje	leczenie	tego	ro-
dzaju nowotworu. W na-

szym	 szpitalu	 najczęściej	
diagnozowanym nowo-
tworem	 jest	 rak	piersi.	Co	
ósma kobieta zachoruje na 
ten rodzaj nowotworu, dla-
tego mamy wiele pacjentek 
z	tym	schorzeniem,	ale	też	
zdarzają	się	często	pacjenci	
z rakiem jelita grubego lub 
z nowotworami skóry, np. 
czerniakiem. 

–  Słyszałem, że wzrasta 
liczba pacjentów z rakiem 
jelita grubego. Z czego to 
wynika?
–		Część	przypadków	zwią-
zana jest z mutacjami 
genetycznymi,	czyli	wystę-
powaniem tego typu nowo-
tworu w rodzinie. U innych 
pacjentów	sporo	zależy	od	
diety.	Bywają	przypadki,	że	
w	 rodzinie	 choruje	 mąż	 i	
żona,	a	nikt	inny	nie	choro-
wał,	czyli	odżywali	się	w	po-
dobny	sposób.	Dlatego	duże	
znaczenie	mają	złe	nawyki	
żywieniowe.	

–  Czy jest pewna granica 
wieku bezpiecznego?
–		Obecnie	mówi	się	o	tym,	
że	 nie	ma	 czegoś	 takiego,	
jak wiek bezpieczny. Nie 

można	 bagatelizować	 ob-
jawów,	 nawet	 w	 młodym	
wieku. 

–  Czyli o badaniach pro-
filaktycznych powinniśmy 
myśleć przez cały czas?
–  W zasadzie tak. Oczy-
wiście	 pacjenci	 mogą	 ko-
rzystać	 z	 bezpłatnych	
programów, np. kobiety 
mogą	 wykonywać	 bez-
płatną	 mammografię	 od	
45.	roku	życia.	Do	74.	roku	
życia	mamy	bezpłatne	ba-
dania kolonoskopii dla 
osób bezobjawowych, ale 
niestety	zgłaszalność	na	te	
badania jest bardzo niska. 
Pacjenci	mają	obawy	zwią-
zane z badaniem, a trzeba 
podkreślić,	 że	 następuje	
ono w znieczuleniu. Pa-
cjent	jest	nieświadomy,	wy-
budzany	 po	 zabiegu.	 Być	
może	 często	 nie	 chodzi	 o	
ból,	a	o	krępującą	sytuację.	
Istnieją	jednak	dwie	grupy	
pacjentów.	Część	chce	mieć	
wykonany	szereg	badań,	a	
inni	natomiast	już	po	kilku	
mówią,	że	więcej	nie	chcą.	
Nastawienie pacjenta jest 
ważne.	Innym	programem	
profilaktycznym	 jest	 cy-

tologia dla kobiet co trzy 
lata.	Choroba	nowotworo-
wa	często	jest	wypierana	ze	
świadomości	pacjenta.	Ko-
biety	 mówią	 „uderzyłam	
się	o	klamkę	w	pierś	i	my-
ślałam,	że	ten	guz	zejdzie”.	
Najbardziej	 zszokowało	
mnie	 tłumaczenie	 jednej	
pani,	że	„ugryzło	ją	dziecko	
niepełnosprawne	i	najpew-
niej	od	tego	zachorowała”.	
To po prostu wyparcie 
w poszukiwaniu innych 
przyczyn.	Uraz	najczęściej	
nie powoduje choroby no-
wotworowej,	 ale	 fakt,	 że	
bardziej	 przyglądamy	 się	
danemu miejscu. 

–  Na co najbardziej zwra-
cać uwagę, jeśli chodzi o 
niepokojące objawy?
–  W przypadku przewodu 
pokarmowego takim pod-
stawowym objawem jest 
zmiana	cyklu	wypróżnień.	
Pacjent,	 który	 całe	 życie	
miał	biegunki,	a	teraz	ma	
zaparcia lub odwrotnie, 
powinien	 potraktować	 to	
jako	 alarmujący	 objaw.	
Krew	w	stolcu	także.	Z	kolei	
u kobiet wyciek z brodaw-
ki, zaczerwienienie skóry, 

Rak wynika z ciągłego drażnienia i mutacji w napr
POWiat  Z	dr.	Piotrem	Palką	z	Poradni	Onkologicznej	przy	
Szpitalu	Powiatowym	w	Wodzisławiu	Śląskim	rozmawia-
my	o	przyspieszonej	ścieżce	onkologicznej,	najczęstszych	
nowotworach,	profilaktyce	oraz	leczeniu	paliatywnym,	
jeśli	stan	pacjenta	nie	pozwala	już	na	zastosowanie	innej	
terapii. 

Dr Piotr 

Palka
 pracuje z pacjentami 

w Poradni Onkolog-
icznej przy Szpitalu 

Powiatowym w Wod-
zisławiu Śląskim
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obrzęk,	 owrzodzenia	 czy	
wyczuwalny guz – to tak-
że	 niepokojące	 objawy,	
choć	 występują	 one	 już	
nie w pierwszym stopniu 
zaawansowania choroby 
nowotworowej.	 98	 proc.	
pacjentek	 dzięki	 mam-
mografii	 wykonywanej	 w	
ramach	 badania	 profilak-
tycznego ma wykrywane 
zmiany w bardzo niskim 
stopniu zaawansowania. 
Po	to	są	te	badania.	A	dzięki	
temu	5–	letnia	przeżywal-
ność	pacjentek	to	ponad	90	
proc.	 Innymi	 słowy,	 mały	
guzek powoduje bardzo 
dobre rokowania. 

–  W przypadku badania 
piersi – lepsze USG czy 
mammografia?
–		To	są	badania,	które	się	
nie	 wykluczają.	 U	 młod-
szych kobiet, u których 
występują	 piersi	 gruczo-
łowe,	badaniem	z	wyboru	
jest	zazwyczaj	USG.	U	pań	
starszych, których piersi 
mają	przebudowę	tłuszczo-
wo–	gruczołową	badaniem	
z wyboru jest mammogra-
fia.	 Te	 badania	 się	 uzu-
pełniają.	 USG	 wykrywa	
lepiej zmiany lite, a mam-
mografia	 mikrozwapnie-
nia, bo korzystamy w niej 
z promieniowania rent-
genowskiego,	 co	 potrafi	
zdiagnozować	wczesne	po-
stacie choroby nowotwo-
rowej.	Złotym	standardem	
jest	też	oczywiście	biopsja	
gruboigłowa	piersi.	

–  Czy obecnie mamy 
możliwość leczenia no-
wotworów, których le-
czenie np. dekadę temu 
było zupełnie niemoż-
liwe? Innymi słowy, czy 
pojawiają się innowacje 
w leczeniu?
–	 	 Nauka	 idzie	 cały	 czas	
do	 przodu.	 Dzięki	 temu	
dysponujemy bardziej 
celowanym leczeniem. 
Im	dokładniejsza	 diagno-
styka, tym bardziej precy-
zyjne – celowane leczenie 
można	 zastosować.	 A	jest	
ono	 dostępne	 w	 ramach	
programów lekowych. 

–  Pokutuje taka opinia, 
że kiedy jest pacjent z 
nowotworem i kiedy do-

ażnienia i mutacji w naprawie komórek 
chodzi do operacji – jak 
to mówią „kiedy rak do-
stanie powietrza”, to sy-
tuacja się pogarsza. Co 
pan na to?
–  To nieprawda. Takie opi-
nie	 występują	 również	 u	
kobiet	–	zdarza	się,	 iż	nie	
chcą	 przyjść	 na	 biopsję	
guza	 piersi,	 kierując	 się	
stwierdzeniem,	że	po	biop-
sji	 rak	wypłynie	po	całym	
organizmie. Trzeba wal-
czyć	z	takim	przeświadcze-
niem.	Biopsja	gruboigłowa	
jest badaniem czysto onko-
logicznym i nie rozsiewa 
komórek nowotworowych. 
To	 nieprawda,	 że	 rak	 nie	
lubi	noża.	

–  Czy teoretycznie, ciało 
obce, które w jakiś spo-
sób trafiłoby do naszego 
organizmu, może spowo-
dować zmiany nowotwo-
rowe?
–		To	dość	trudne	pytanie,	
bo	 trzeba	 się	 tu	 odnieść	
np.	 do	 pyłu	 azbestowego.	
On,	 zalegając	 w	 płucach	
powoduje	 właśnie	 prze-
wlekłe	 drażnienie	 i	 wie-
lokrotne naprawy tkanki, 
co prowadzi do mutacji 
naprawy	 tkanki	 i	 w	 koń-
cu	 błędu	 genetycznego	
w naprawie komórek. To 
powoduje rozwój komó-
rek nowotworowych. Tak 
samo jest z paleniem ty-
toniu.	 Ciągłe	 drażnienie	
może	spowodować	choro-
bę	nowotworową.	Tak	jest	
też	 z	 nowotworami	 dróg	
moczowych, bo wszyst-
kie substancje szkodliwe z 
dymu	tytoniowego	są	wy-
dalane z moczem. Przez 
to	 następuje	 podrażnie-
nie	 układu	 moczowego	 i	
Ci	pacjenci	często	chorują	
na	nowotwory	układu	mo-
czowo–	 płciowego.	 Wielu	
mówi,	 że	 palacze	 mogą	
mieć	 raka	 płuca.	 Tak,	 ale	
też	 mogą	 mieć	 raka	 gór-
nych dróg oddechowych, 
krtani, jamy ustnej czy dróg 
moczowych. 

–  A czy z kolei przeby-
wanie w toksycznym 
środowisku uodparnia 
niejako organizm? Np. 
lakiernik samochodo-
wy od powiedzmy 10 lat 
robi to samo i niejako na-

był pewną odporność, ale 
gdy do zawodu wchodzi 
ktoś nowy, jest bardziej 
narażony?
–		Szybko	to	utnę	–	nie.	To	
jest	ciągłe	podrażnienie	or-
ganizmu.	 Oczywiście	 nie	
każdy	 kto	 pali,	 zachoruje	
na	raka	płuca.	Ale	jeśli	od-
wrócić	statystykę	i	zapytać	
tych,	 co	 chorują	 na	 raka	
płuca	–	czy	palili,	zdecydo-
wana	większość	z	nich	od-
powie,	że	tak.	

–		Czasem	pojawia	się	ter-
min leczenia paliatywnego. 
Czy	ono	oznacza	już	defi-
nitywny	koniec	rozwiązań	
dla	pacjenta?
–		Jeżeli	mamy	np.	pacjen-
ta, który choruje na rozsia-
ny proces nowotworowy i 
on jest leczony paliatywnie, 
to w pewnych przypadkach 
mamy	nadzieję,	Że	to	lecze-
nie paliatywne przerodzi 
się	w	leczenie	przewlekłe.	
Czyli	 nastąpi	 stabilizacja	
procesu nowotworowe-
go.	Pacjent	żyje	z	chorobą	
nowotworową	i	jest	leczo-
ny	cały	czas.	Nie	ma	tutaj	
możliwości	 wyleczenia,	
ale pacjent jest leczony z 
myślą	 transformacji	 cho-
roby nowotworowej w 
przewlekłą.	 To	 jest	 jedna	
z form leczenia paliatyw-
nego.	Zdarza	się	też	tak,	że	
pacjent	 nie	 został	 już	 za-
kwalifikowany	 do	 żadne-
go leczenia. Nie otrzymuje 
już	 chemio–	 	 czy	 radiote-
rapii	 ze	 względu	 na	 swój	
stan	zdrowia.	Jest	leczony	
już	 tylko	 objawowo,	 czyli	
dostaje leki przeciwbólo-
we,	aby	jego	komfort	życia	
został	 zachowany.	 Lecze-
nie	 nie	 może	 być	 gorsze	
od choroby. A trzeba pod-
kreślić,	 że	 leczenie	 onko-
logiczne	zawsze	wiąże	się	
z	jakimiś	 powikłaniami.	
Pacjent	 musi	 być	 więc	 w	
dobrej	 kondycji,	 abyśmy	
mogli	mu	coś	zabrać	po	to,	
aby	pomóc	pozbyć	się	no-
wotworu.	 Najważniejsza	
dla	 nas	 jest	 jakość	 życia	
pacjenta,	 a	następnie	 to,	
czy	 przedłużymy	 mu	 ży-
cie.	Bywa	tak,	że	pacjenci	
przebywają	 w	 hospicjach	
latami	właśnie	dlatego,	że	
mają	bardzo	dobrze	prowa-
dzoną	opiekę	paliatywną.

Mam ustalone prawo do 
renty rodzinnej. Obecnie 
pobieram emeryturę wraz 
z rentą z tytułu niezdolno-
ści do pracy w związku z 
chorobą zawodową jako 
świadczenie korzystniej-
sze. Które z tych świadczeń 
zostanie uwzględnione do 
wyliczenia łącznej kwoty 
renty wdowiej?
	 Do	 wyliczenia	 łącznej	
kwoty renty wdowiej przyj-
miemy	wszystkie	trzy	świad-
czenia.	 W	 zależności	 od	
wyboru osoba uprawniona 
będzie	mogła	otrzymać:
•100%	renty	rodzinnej,	15%	

emerytury	 i	 50%	 renty	
z	 tytułu	 niezdolności	 do	
pracy z ubezpieczenia wy-
padkowego lub

•100%	emerytury,	15%	ren-
ty	rodzinnej	i	50%	renty	z	
tytułu	niezdolności	do	pra-
cy z ubezpieczenia wypad-
kowego, lub

•100%	 renty	 z	 tytułu	 nie-
zdolności	do	pracy	z	ubez-
pieczenia wypadkowego 
15%	renty	rodzinnej,	50%	
emerytury.

Mam ustalone prawo 
do wypłaty świadczeń w 
zbiegu, tzw. renty wdo-
wiej. ZUS wypłaca mi 
100% emerytury, nato-
miast KRUS 15% renty ro-
dzinnej. Czy każda z tych 
instytucji będzie odliczała 
zaliczkę na podatek do-
chodowy? Która z nich 
będzie stosowała ulgę po-
datkową?

Zarówno ZUS, jak i KRUS 
są	 zobowiązane	 ustawowo	
jako	płatnicy	do	pobierania	
zaliczki	miesięcznej	na	poda-
tek	od	wypłacanych	 świad-
czeń.	W	odniesieniu	do	renty	
wdowiej	będą	obowiązywały	
takie same zasady opodatko-
wania,	jak	dla	innych	świad-
czeń.	 I	ZUS	 i	KRUS	naliczy	
Pani	 zaliczkę	 na	 podatek	 i	
zastosuję	ulgę	we	własnym	
zakresie.	Może	to	prowadzić	
do	niedopłaty	Pani	podatku	
po	zakończeniu	roku	podat-
kowego. Aby temu zapobiec, 
może	 Pani	 złożyć	 w	 jednej	
(dowolnej)	z	tych	instytucji	
wniosek o pobieranie zalicz-
ki na podatek dochodowy 
bez	pomniejszenia	o	ulgę	(w	
ZUS	 jest	 to	 formularz	EPD-
18).	 To	 zabezpieczy	 Panią	
przed	niedopłatą	podatku	w	
rozliczeniu rocznym.

Jestem 65-letnim wdow-
cem i pobieram emerytu-
rę. Żona zmarła trzy lata 
temu, a rentę rodzinną po-
biera nasz syn. Jeżeli złożę 
wniosek o rentę rodzinną 
dla siebie, spełnię warunki 
do wypłaty renty wdowiej. 
We wniosku o rentę wdo-
wią zamierzam poprosić o 
wypłatę 100% emerytury i 
15% renty rodzinnej. Jak 
ZUS obliczy rentę wdowią?
Obecnie Pana syn pobiera 
rentę	 rodzinną	 w	 wysoko-
ści	 85%	 świadczenia,	 które	
przysługiwało	 Pana	 żonie.	
Jeżeli	 złoży	 Pan	wniosek	 o	
rentę	 rodzinną	 dla	 siebie,	

to wówczas renta rodzinna 
wyniesie	90%	świadczenia,	
które	 przysługiwało	 Pana	
żonie.	 Następnie	 tak	 usta-
lona kwota renty rodzin-
nej zostanie podzielona na 
dwie	równe	części.	Pana	syn	
będzie	 otrzymywał	 połowę	
renty	rodzinnej,	a	Pan	100%	
emerytury	oraz	15%	przysłu-
gującej	 Panu	 połowy	 renty	
rodzinnej.

Kiedy zostaną wypłacone 
świadczenia? Wiem, że to 
zależy od tego czy spełnia 
się warunki, ale ja zro-
biłam ankietę na stronie 
zus.pl i spełniam wszyst-
kie warunki, mam 65 lat, 
mąż zmarł dwa lata temu. 
Składałam też wniosek o 
emeryturę po mężu, ale te 
85 proc. wyszło mniej niż 
to co dostaję z moich wy-
pracowanych składek. Na 
pewno łącznej kwoty tych 
dwóch świadczeń nie prze-
kroczę. Złożyłam wniosek 
jeszcze w styczniu, kiedy 
ZUS przeleje mi pieniądze?
Pierwsze	wypłaty	przekaże-
my	w	lipcu	2025	r.	w	dotych-
czas ustalonych terminach 
płatności	 świadczeń.	 Jedy-
nie w przypadku ustalenia 
zbiegu	 świadczenia	 z	 rentą	
rodzinną,	 w	 skład	 którego	
wchodzi	 świadczenie	 wy-
płacane	 w	 innym	 organie	
emerytalnym lub rentowym 
(WBE,	ZER	MSWiA,	BESW,	
KRUS),	 ustalimy	 nowy	 ter-
min	płatności,	do	6	dnia	każ-
dego	miesiąca.

Beata KopczyńsKa 
regionalny rzecznik prasowy zUs w województwie śląskim

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE

 PRACA.NOWINY.PL

 PRACA.NOWINY.PL

OGŁOSZENIE
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WODZisŁaW ŚL.  Wo-
dzisław Śląski po raz 
kolejny stał się areną nie-
zwykłych widowisk. Pod-
czas Festiwalu Kuglarzy 
publiczność mogła podzi-

wiać występy utalentowa-
nych artystów. Wieczór 
zakończył spektakl Grupy 
Teatralnej Wernisaż.
	 Pomysł	 Festiwalu	 Kugla-
rzy	 w	 Wodzisławiu	 Ślą-

 
PsZÓW W niedzielę, 29 czerwca w parafii Na-
rodzenia Najświętszej Maryi Panny odbyły się 
uroczystości odpustowe.

Dziś	w	Kościele	katolickim	obchodzona	jest	uroczystość	
świętych	apostołów	Piotra	i	Pawła,	dla	pszowskiej	wspól-
noty	parafialnej	to	tzw.	„mały	odpust”.	Po	sumie	odpusto-
wej	tradycyjnie	odbyła	się	procesja	teoforyczna.	Homilię	
odpustową	głosi	i	sumie	przewodniczył	ks.	senior	Walerian	
Tront.	Na	uroczystości	odpustowe	tradycyjnie	przybyli	piel-
grzymi	z	innych	parafii,	głównie	z	sąsiedniej	Zawady,	które	
obecnie	jest	dzielnicą	Wodzisławia	Śląskiego,	ale	wcześniej	
należała	administracyjnie	do	Pszowa	oraz	była	częścią	pa-
rafii	pszowskiej.	 (Fk)

WODZisŁaW ŚL.  26 
czerwca w Wodzisław-
skim Centrum Kultury 
odbyła się uroczysta gala 
finałowa Gramofonowej 
Kuźni Talentów – wyjąt-
kowego wydarzenia, któ-
re zgromadziło młodych 
muzyków, ich rodziny, 
przyjaciół oraz miłośni-
ków muzyki. Scena WCK 
rozbrzmiała dźwiękami 
śpiewu, instrumentów i 
emocji, a wszystko to za 
sprawą utalentowanych 
podopiecznych Kuźni, 
którzy przez ostatnie 
miesiące szlifowali swoje 
umiejętności pod okiem 
profesjonalistów.

„Mały" odpust w 
Pszowie na święto 
Piotra i Pawła

Marcin Wyrostek wystąpił na gali Gramofonowej Kuźni Talentów 

 P Tak zwany „mały odpust” obchodzony jest w uroczystość 
świętych apostołów Piotra i Pawła

	 Tegoroczna	 gala	 została	
podzielona	 na	 dwie	 czę-
ści	 –	 pierwsza	 odbyła	 się	
6	 czerwca,	 natomiast	 26	
czerwca	 publiczność	 mo-
gła	podziwiać	drugą	część	
wydarzenia,	 zwieńczoną	
Wielkim	Finałem.	Kulmina-
cyjnym punktem wieczoru 
był	występ	specjalnego	go-
ścia	 –	 znakomitego	muzy-
ka, wirtuoza akordeonu i 
zwycięzcy	programu	„Mam	
Talent",	 Marcina	 Wyrost-
ka.	Jego	obecność	nie	tylko	
uświetniła	galę,	ale	również	
zainspirowała	młodych	ar-
tystów do dalszego rozwija-
nia pasji.
	 Gramofonowa	Kuźnia	Ta-

lentów	to	muzyczna	szkoła	
pasji,	działająca	na	terenie	
Wodzisławia	 Śląskiego,	
która	 oferuje	 zajęcia	 z	 za-
kresu	śpiewu,	emisji	głosu	
oraz gry na instrumentach 
dla	dzieci,	młodzieży	i	do-
rosłych.	Gala	była	nie	tylko	
podsumowaniem	całorocz-
nej	pracy	uczniów,	ale	 też	
prawdziwym	świętem	mu-
zyki	 –	 pełnym	 wzruszeń,	
radości	i	dumy	z	osiągnięć	
młodych	talentów.

agaka

 P Gościem specjalnym 
wydarzenia był Marcin 
Wyrostek, z którym 
zagrali młodzi muzycy

Magia sceny i wieczorne show z ogniem 
na Wodzisławskim Festiwalu Kuglarzy

skim	 narodził	 się	 w	 2014	
roku jako kontynuacja 
projektu	 „Fantastyczni	 Bi-
bliotekarze”	 z	 Godowa.	
Dzięki	zaangażowaniu	Zo-
fii	 Bornikowskiej	 i	 Toma-

sza Prudla oraz wsparciu 
Stowarzyszenia Nasz Wo-
dzisław,	 wydarzenie	 szyb-
ko	zyskało	lokalny	rozgłos.	
Konkurs	 „Wodzisławski	
Sztukmistrz”	 i	widowisko-
we	 pokazy	 ognia	 stały	 się	
jego znakiem rozpoznaw-
czym.
 Tegoroczna edycja nie 
zawiodła.	 W	 ciągu	 dnia	
publiczność	 mogła	 zoba-
czyć	 m.in.	 akrobatyczno-
żonglerski	 pokaz	 Jowity	
Nowogrodzkiej-Ligęzy,	
akrobatyczne	występy	 du-
etu	Krzysztof	i	Ksenia,	iluzję	
Jakuba	Czyby,	taniec	z	hu-
la-hop	w	wykonaniu	Emilii	
Kamińskiej	oraz	żonglerkę	
Sebastiana Skorupki.
	 Po	 zmroku	 emocje	 się-
gnęły	zenitu.	Na	scenie	po-
jawiła	się	Grupa	Teatralna	
Wernisaż,	 która	 zafundo-
wała	 widzom	 niezwykłe,	
pełne	 symboliki	 i	 ognia	
przedstawienie.
	 Wśród	 innych	 artystów	
wieczoru	 znaleźli	 się	 rów-
nież:
–	Marcin	Fatyga	(Marfat)	z	
pokazem	 płonących	 poi	 –	
kul	na	łańcuchach,
–	duet	ognia:	Maciej	Mnich	
i	Piotr	Maciejowski.
	 Festiwal	znów	udowodnił,	
że	sztuka	kuglarstwa,	ognia	
i nowego cyrku ma w Wo-
dzisławiu	swoje	wyjątkowe	
miejsce.

(zibi) P Festiwal Kuglarzy Wodzisław Śląski – wieczorne pokazy w sobotę 28 czerwca

 P Publiczność w amfiteatrze na Trzech Wzgórzach z zainteresowaniem oglądała popisy 
sztukmistrzów
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ryDUŁtOWy  Festi-
wal Górnej Odry w Ry-
dułtowach przyciągnął 
mieszkańców i gości. 
Na uczestników czekały 
warsztaty, spotkania ze 
zwierzętami, przejażdżki 
na kucykach, muzyka na 
żywo i wieczorna dysko-
teka w nieco karaibskim 
klimacie.
	 Podczas	 Festiwalu	 Gór-

nej	 Odry	 w	 Rydułtowach	
nie	brakowało	rodzinnych	
atrakcji.	 Dzieci	 mogły	
przejechać	 się	 na	 kucyku,	
odwiedzić	zagrodę	ze	zwie-
rzętami	 i	 wziąć	 udział	 w	
kreatywnych warsztatach. 
Wieczór	 zakończyła	 „Dys-
koteka	dorosłego	człowie-
ka”	w	klimacie	Karaiby	na	
niby	–	pełna	śmiechu	i	do-
brej zabawy. (zibi)

WODZisŁaW ŚL.  Mo-
żemy pomóc spełnić 
marzenie 10-letniej 
mieszkanki Wodzisławia 
Śląskiego – wyjazd na Mi-
strzostwa Europy i Świata 
w Szachach Klasycznych. 
Przeszkodą są jednak wy-
sokie koszty. – Udział w 
obu mistrzostwach wy-
maga ogromnych na-
kładów finansowych, 
które przekraczają moż-
liwości rodziny. Zbierane 
fundusze są potrzebne na 
pokrycie kosztów trans-
portu, zakwaterowania, 
wyżywienia oraz opieki 
trenerskiej na miejscu – 
tłumaczy dziewczynka w 
opisie zbiórki w portalu 
zrzutka.pl.
	 Julia	 Szczurek	 ma	 10	 lat	
i	 pochodzi	 z	 Wodzisławia	
Śląskiego.	Szachami	zajmu-
je	się	od	pięciu	lat.	Od	trzech	

lat	 reprezentuje	 Polskę	 w	
rozgrywkach	 o	 zasięgu	 eu-
ropejskim	 i	 światowym.	 Za	
największe	 osiągnięcie	

uważa	 zajęcie	 14.	 miejsca	
w	Mistrzostwach	Europy	w	
Szachach Klasycznych, któ-
re	odbyły	 się	w	Rumunii	w	

Wodzisławska szachistka marzy o wyjeździe  
na mistrzostwa. Potrzebuje funduszy, by tam dotrzeć

2023	roku.	Miała	wtedy	8	lat.
	 Na	swoim	koncie	ma	także	
wiele	 innych	 tytułów.	 Oto	
niektóre z nich:

Mistrzyni	 Śląska	 w	 Sza-
chach Szybkich 

Mistrzyni	 Śląska	 w	 Sza-
chach Klasycznych 

Mistrzyni	 Polski	 w	 Sza-
chach	 Szybkich	 Szkół	
Podstawowych	 wśród	
dziewcząt	klas	I	

Wicemistrzyni Polski w 
Szachach	Szybkich	wśród	
dziewcząt	przedszkolnych	

Brązowa	 medalistka	 Mi-
strzostw	Polski	Młodzików	
w Szachach Klasycznych 

Brązowa	medalistka	Mię-
dzynarodowego Festiwa-
lu Szachowego w Wilnie 
– The Baltic Way 

Dwukrotna	 finalistka	Mi-
strzostw	 Polski	 Młodzi-
ków 

Trzykrotna reprezentant-
ka	 Kadry	 Śląska	 Młodzi-
ków 

	 –	 Dzięki	 pracy,	 poświę-
ceniu, determinacji oraz 

 P Dzięki pracy, poświęceniu, determinacji oraz wsparciu trenerów i rodziców w tym roku 
uzyskałam kwalifikacje do udziału w Mistrzostwach Świata i Mistrzostwach Europy w Szachach 
Klasycznych – przyznaje Julia. foto: zrzutka.pl

wsparciu trenerów i ro-
dziców w tym roku uzy-
skałam	 kwalifikacje	 do	
udziału	 w	 Mistrzostwach	
Świata	 i	 Mistrzostwach	
Europy w Szachach Kla-
sycznych	–	przyznaje	Julia.	
Dodaje,	że	marzy	o	udziale	
w obu turniejach, by móc 
zmierzyć	się	z	najlepszymi.
	 Wyjazdy	wiążą	się	jednak	
z	dużymi	kosztami.	W	ser-
wisie zrzutka.pl  (w wyszu-
kiwarce portalu wystarczy 
wpisać	„wyjazd	na	Mistrzo-
stwa		Europy	i	Mistrzostwa	
Świata	 w	 Szachach”)trwa	
zbiórka	 środków	 w	 wyso-
kości	40	tys.	zł.	–	Zbierane	
fundusze	 są	 potrzebne	 na	
pokrycie kosztów trans-
portu, zakwaterowania, 
wyżywienia	oraz	opieki	tre-
nerskiej	na	miejscu	–	tłuma-
czy dziewczynka.

(mad)

raDLin  W sobotę 28 
czerwca Park Jorda-
nowski w Radlinie stał 
się żywą kapsułą czasu, 
przenosząc uczestników 
prosto do szalonych lat 
80. Wszystko za sprawą 
Festiwalu Górnej Odry i 
jego lokalnej odsłony – 
Festiwalu Dobrej Zabawy.
	 Już	 o	 godzinie	 15:00	
rozpoczęła	 się	 wyjątkowa	
podróż	 zabytkowym	auto-
busem "Ogórkiem", który 
wyruszył	z	Kolonii	Emma,	
zabierając	 uczestników	 w	
nostalgiczną	 przejażdżkę	
po	Radlinie.	Godzinę	póź-
niej	 oficjalnie	 otwarto	 fe-
stiwal	 pod	hasłem	 „Wielki	
powrót	do	Radlina	lat	80'”.
	 Strefa	zabaw,	aż	do	wie-
czora	 tętniła	 życiem.	 Za-
równo	dzieci,	 jak	 i	dorośli	
mogli	wziąć	udział	w	grach	i	
konkursach inspirowanych 
klimatem	PRL-u.	Dużym	za-
interesowaniem	cieszyły	się	
zawody w badmintona, a 
rodzinne podchody z harce-

rzami	zachęcały	do	wspól-
nej	zabawy	i	aktywności	na	
świeżym	powietrzu.
 W godzinach wieczor-
nych	nie	brakowało	emocji.	
O	18:30	rozpoczął	się	wiel-
ki konkurs wiedzy o latach 
80.,	 a	 tuż	 po	nim	–	długo	
wyczekiwane Piana Party 
Disco	z	DJ-em	serwującym	
największe	hity	sprzed	czte-
rech dekad.
	 Finał	 imprezy	 o	 20:20	
upłynął	 pod	 znakiem	 roz-
dania nagród i wspólnych, 
pamiątkowych	zdjęć	z	kul-
towymi rekwizytami z epo-
ki.	Dla	 tych,	którzy	chcieli	
zakończyć	dzień	w	klimacie	
retro,	o	21:00	wyruszył	dru-
gi kurs autobusu Ogórek, 
oferując	 wieczorną	 prze-
jażdżkę	po	najciekawszych	
atrakcjach miasta.
	 Radlin	 pokazał,	 że	 duch	
lat	80.	wciąż	żyje	–	 i	 to	w	
najlepszym wydaniu: z 
uśmiechem	i	muzyką.

(q)

Z Ogórkiem przez  

Radlin, czyli kolorowy 

powrót	do	przeszłości

 P  Radlin na chwilę wrócił do lat 80. Kolorowa sobota z 
Festiwalem Górnej Odry

 P Podczas Festiwalu Górnej Odry w Radlinie nie zabrakło 
szalonej zabawy

Rodzinne atrakcje, 
muzyka i taniec  
przy Machnikowcu

 P Festiwal Górnej Odry w Rydułtowach
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syrynia W czwartek, 
26 czerwca ósmoklasiści 
w Syryni zakończyli na-
ukę w szkole podstawo-
wej.
	 Uroczystość	zakończenia	
nauki	 szkolnej	 rozpoczęła	
się	Mszą	Świętą	w	kościele	
pod	wezwaniem	św.	Anto-
niego	 w	 Syryni.	 Euchary-
stię	 sprawował	 proboszcz	
Krzysztof	 Smołka.	 Cele-
brans	 w	 kazaniu	 odniósł	
się	do	Ewangelii,	mówił	o	
budowaniu na skale, czyli 
Chrystusie	oraz	budowaniu	
na	piasku,	które	nie	przy-
nosi	 dobrego	 efektu.	 Jak	
stwierdził,	młodzi	ucznio-
wie w szkole podstawowej, 
jak sama nazwa wskazuje 
otrzymali podstawy, teraz 
zaś	czeka	ich	nowy	etap	w	
życiu.	Proboszcz	podzięko-
wał	też	nauczycielom	i	ro-
dzicom.	W	liturgię	włączyli	
się	również	uczniowie	czy-
tając	fragment	Pisma	Świę-
tego	i	modlitwę	wiernych.	

	 Drugim	 punktem	 wyda-
rzenia	była	uroczysta	aka-
demia	 w	 Wiejskim	 Domu	
Kultury w Syryni, w której 
również	 uczestniczyli	 ro-
dzice.	 Szkolne	mury	 opu-
ściły	 dwie	 klasy,	 łącznie	
36	 dzieci.	 Wychowawca-
mi klas byli Roman Kaczor 
i	 Grzegorz	 Kajewski.	 Dla	
rodziców	 było	 to	 emocjo-
nalne	wydarzenie.	-	Jest	to	
nowy	etap	w	życiu	dla	mo-
jej	córki,	z	jednej	strony	się	
cieszymy, a z drugiej strony 
się	nie	cieszymy,	bo	wiado-
mo,	zawiązały	się	w	szkole	
przyjaźnie,	 a	 teraz	 każdy	
idzie	 w	 swoją	 stronę.	 Ale	
przyjdzie nowy etap, moja 
córka	będzie	kontynuować	
naukę	w	Raciborzu	-	mówi	
nam	Joanna	Halszka,	mat-
ka	Hani,	która	uczęszczała	
do	syryńskiej	szkoły.	Po	czę-
ści	oficjalnej	miała	miejsce	
zabawa.	 Wydarzenie	 zor-
ganizowali rodzice.

(Fk)

niEBOCZOWy  Tradycyj-
nie pszczelarze z rogow-
skiego koła odwiedzili 
szkoły i przedszkola w gmi-
nie Lubomia. Dzieci mogły 
dowiedzieć się między in-
nymi o tym jak żyją pszczo-
ły i jak można im pomóc.
	 –		Od	2016	roku	nasze	koło	
prowadzi	 spotkania	 edu-
kacyjne	w	szkołach	i	przed-
szkolach naszego regionu. W 
przystępny	dla	dzieci	sposób	
informujemy,	 jakie	 znacze-
nie dla ludzi i ekosystemu 
mają	pszczoły	miodne	a	tak-
że	 inne	 owady	 zapylające.	
W	podejmowaniu	tych	dzia-
łań	wspiera	nas	od	wielu	lat	
Urząd	Gminy	w	Lubomi	oraz	

Śląski	 Związek	 Pszczelarzy	
w Katowicach, za co bardzo 
dziękujemy.	Wespół	z	przy-
jaciółmi	 z	 Koła	 Pszczelarzy	
z	 Gorzyc	 zajęcia	 prowadzi-
my	 głównie	 w	 placówkach	
oświatowych	 gminy,	 a	 od	
kilku	lat	 jesteśmy	zaprasza-
ni	 również	 do	 innych	 do	
przedszkoli	 powiatu	 wo-
dzisławskiego	 i	 rybnickie-
go –  przekazuje Nowinom 
Marek	Szebesta,	pszczelarz	
i	członek	koła	w	Rogowie.

Bardzo ważne 
informacje 
przekazywane dzieciom
	 –	 	 Z	 pszczołami	w	 szkla-
nym ulu prezentacyjnym 

odwiedzamy	 dzieci,	 opo-
wiadając	im	o	życiu	pszczół,	
o	zasadach	funkcjonujących	
w	rodzinie	pszczelej,	mówi-
my	dużo	o	potrzebie	zmiany	
przez	ludzi	swoich	przyzwy-
czajeń	dotyczących	np.	nasa-
dzanych drzew i krzewów, 
stosowania	środków	ochro-
ny	 roślin	 czy	 też	 koszenia	
trawy	 w	 ogrodach.	 Stara-
my	się	wyczerpująco	odpo-
wiadać	 na	 pytania	 dzieci,	
które	 czasami	 są	 bardzo	
zaskakujące.	 Z	 biegiem	 lat	
obserwujemy	 coraz	 więk-
szą	wiedzę	dzieci	dotycząca	
pszczół.	Czasami	zaskakują	
nas	 znajomością	 szczegó-
łów,	 znanych	 najczęściej	

tylko	 osobom	 parających	
się	pszczelarstwem.	Częścio-
wo	jest	to	na	pewno	zasługa	
przeprowadzanych przez 
pszczelarzy prezentacji. 
Tłumaczymy	dzieciom,	kie-
dy	 pszczoły	 mogą	 użądlić,	
że	dzieje	się	to	wtedy,	kiedy	
pszczoły	czują	się	zagrożone	
i	bronią	np.	swojego	gniaz-
da.	Mówimy,	że	można	spo-
kojnie	obserwować	pszczoły	
zbierające	 nektar	 i	 pyłek	 z	
kwiatów,	 ale	 że	 nie	 nale-
ży	 próbować	 ich	 dotykać	
czy	też	łapać.	Tłumaczymy	
jak	 należy	 postąpić,	 kiedy	
przypadkiem	 dojdzie	 już	
do	użądlenia.	W	bieżącym	
roku z powodu warunków 
pogodowych	 częstym	 zja-
wiskiem	były	rójki	pszczele.	
Na	spotkaniach	pokazywali-
śmy	dzieciom	wiele	zdjęć	z	
takich	 sytuacji,	 informując	
jak	 należy	 postępować	 w	
przypadku	zauważenia	roju	
pszczelego	zwisającego	np.	z	
gałęzi	drzewa.	W	szkołach	i	
przedszkolach, gdzie mamy 
okazję	 gościć,	 zawsze	 spo-
tykaliśmy	się	z	miłym	przy-
jęciem	 i	 atmosferą,	 za	 co	
również	bardzo	dziękujemy	
–  informuje pan Szebesta.
	 –		Bardzo	się	cieszymy,	że	
pszczelarze	nas	odwiedzają.	
Przychodzą	każdego	roku	z	
piękną	prezentacją,	żywym	
ulem.	 Dzieci	 są	 zadowolo-
ne	 i	bardzo	szczęśliwe.	Ta-
kie	wizyty	są	bardzo	ważne	
dla	 przedszkolaków	 gdyż	
podczas takiego spotkania 
dzieci	 obcują	 z	 przyrodą,	
co	 jest	 dzisiaj	 rzadkością.	
Pszczelarze	w	bardzo	przy-
stępny	 sposób	 mówią,	 jak	
trzeba	 dbać	 o	 te	 pszczółki	
itd.	Dzieci	uczą	się	 takiego	
zachowania,	którego	by	się	
nie	nauczyły	w	swoim	środo-
wisku –  mówi nam Renata 
Kuźnik,	dyrektor	przedszko-
la w Nieboczowach.

(Fk)

WODZisŁaW ŚL.  W piątek, 27 czerwca, w 
I LO w Wodzisławiu odbyła się uroczystość 
zakończenia roku szkolnego. W wydarze-
niu udział wzięli uczniowie i nauczyciele.
	 Uczniowie	w	I	Liceum	Ogólnokształcącym	
im.	14	Pułku	Powstańców	Śląskich	w	Wodzi-
sławiu	Śląskim	zakończyli	rok	szkolny.	Uroczy-
stości	rozpoczęły	się	Mszą	Świętą	w	kościele	
WNMP	w	Wodzisławiu	Śląskim.	Po	Mszy	od-

była	się	akademia	na	auli	 szkolnej,	podczas	
której	uczniowie	otrzymali	świadectwa	z	wy-
różnieniem	oraz	dyplomy	za	najwyższą	 fre-
kwencję.		 (Fk)

Ósmoklasiści zakończyli 
naukę w szkole podstawowej

 P  Uczniowie klas ósmych oficjalnie zakończyli naukę w 
szkole podstawowej w Syryni.

Zakończenie roku szkolnego 
w wodzisławskiej "Jedynce"

 P Wyróżnieni uczniowie I Liceum 
Ogólnokształcącego im. 14. Pułku Powstańców 
Śląskich w Wodzisławiu Śląskim z dyrektorem 
Marcinem Kopczyńskim podczas uroczystości 
na zakończenie roku szkolnego

Pszczelarze odwiedzili przedszkolaków

 P  Dzieci były bardzo zainteresowane informacjami o pszczołach.
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WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn-pt  900 – 1700

ONUJEMY:

Już 15 lat na rynku!

REKLAMA

LUBOMia  To był dzień, 
który na długo zapadnie 
w pamięć kibicom z Lu-
bomi! Z okazji 100-lecia 
LKS Silesia Lubomia ro-
zegrano wyjątkowy mecz 
– gospodarze zmierzyli 

się z Drużyną Przyjaciół 
Mariusza Pawełka. Choć 
emocji nie brakowało, 
to ostatecznie górą byli 
goście, którzy wygrali 
2:1. Spotkanie sędziował 
ekstraklasowy arbiter 

Mateusz Piszczelok – po-
chodzący z Lubomi.
	 Takiego	 dnia	 w	 Lubomi	
jeszcze	 nie	 było.	 W	 nie-
dzielne	 popołudnie	 sta-
dion	 LKS	 Silesia	 Lubomia	
stał	się	areną	wyjątkowego	
piłkarskiego	 święta.	W	 ra-
mach	obchodów	100-lecia	
istnienia klubu rozegrano 
mecz towarzyski, który na 
długo	pozostanie	w	pamięci	
mieszkańców	i	sympatyków	
lokalnej	drużyny.
	 Na	murawie	pojawiły	się	
prawdziwe legendy polskie-
go	futbolu	–	Drużyna	Przy-
jaciół	Mariusza	Pawełka,	w	
której	 składzie	znaleźli	 się	
m.in.	Marcin	Robak,	Paweł	
Brożek	,	Marcin	Malinowski	
czy	Arkadiusz	Głowacki.	Z	
przyczyn	 niezależnych	 w	
meczu	nie	mogli	wystąpić	

Wielkie święto w Lubomi. Gwiazdy  
polskiej piłki uczciły jubileusz klubu

zapowiadani	 wcześniej	
Kamil	Glik	oraz	Kamil	Wil-
czek, ale nawet bez nich 
skład	 gości	 robił	 ogromne	
wrażenie.
	 Spotkanie	 obfitowało	 w	
sportowe emocje, widowi-
skowe	zagrania	i	przyjazną	
atmosferę.	 Gospodarze,	
choć	 dzielnie	 walczyli,	
musieli	 uznać	 wyższość	

bardziej	 doświadczonych	
rywali.	Mecz	zakończył	się	
wynikiem	 1:2	 na	 korzyść	
zespołu	 Przyjaciół	 Mariu-
sza	Pawełka.
	 Warto	 podkreślić,	 że	 to	
wyjątkowe	 starcie	 popro-
wadził	sędzia	Ekstraklasy	–	
Mateusz	 Piszczelok,	 który	
sam	pochodzi	z	Lubomi.	To	
właśnie	 on	 kilka	 miesięcy	

temu	zadebiutował	w	naj-
wyższej	 klasie	 rozgrywko-
wej	podczas	meczu	Motor	
Lublin	–	Zagłębie	Lubin.
 Oprócz sportowej rywa-
lizacji	wydarzenie	było	też	
okazją	do	wspomnień,	spo-
tkań	i	świętowania	niezwy-
kłej	historii	klubu.

(zibi)

 P 100-lecie Silesii Lubomia odbyło się w niedzielę 29 czerwca

 P  Kibice podczas meczu z okazji 100-lecia klubu

 P Nie brakowało sportowych emocji
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Franciszek Madeja urodził się 20.06. o 
godz. 10.19. Chłopczyk ważyła 3580g i 
mierzył 56cm. Jego rodzicami zostali 
Klaudia i Mateusz z Marklowic. 

Paweł Tulec urodził się 25.06. o godz. 12.38. 
Chłopczyk ważył 3280g i mierzył 53cm. 
Jego rodzicami zostali Karolina i Dawid z 
Kokoszyc. W domu na Pawełka czekają sio-
stry Milena i Hania oraz brat Jan.

Kinga Koczwara urodziła się 24.06. o 
godz. 17.39. Dziewczynka ważyła 4160g i 
mierzyła 59cm. Jej rodzicami zostali Edy-
ta i Łukasz z Rogowa.

Mała Laura pojawiła się na świecie 23.06. 
o godz. 10.00. Dziewczynka ważyła 4220g 
i mierzyła 55cm. Laura została córeczką 
Patrycji i Tomasza.

Remigiusz Spek urodził się 21.06. o godz. 
10.23. Chłopczyk ważył 2460g i mierzył 
50cm. Jego rodzicami zostali Weronika i 
Paweł z Jastrzębia Zdroju. 

Maksymilian Gajos urodził się 25.06. o 
godz. 9.10. Chłopczyk ważył 3940g i mie-
rzył 56cm. Jego rodzicami zostali Krzysz-
tof i Klaudia z Kaczyc. W domu na Maksia 
czeka brat Karol i siostra Aleksandra. 

Kinga Pyszny urodziła się 23.06. o godz. 
12.28. Dziewczynka ważyła 3680g i mie-
rzyła 51cm. Jej rodzicami zostali Domi-
nika i Grzegorz z Wodzisławia Śląskiego. 
W domu na Kingę czekają bracia Filip i 
Fabian oraz siostra Pola. 

Odwiedziny na oddziale położniczym odbywają się codziennie w godzinach 15.00– 18.00.

Ominęła cię wizyta naszej fotograf na oddziale? Nic stracon-

ego. Wyślij 2 zdjęcia dziecka (1 w pionie, 1 w poziomie) wraz 

z opisem: imię i nazwisko dziecka, data urodzenia, godzina 

urodzenia, waga, wzrost, imiona rodziców, miejsce zamieszka-

nia oraz (jeśli są) imiona rodzeństwa na adres e– mail nowo-

rodkinowiny@gmail.com. Dołożymy zdjęcia do naszej galerii. O 

dacie publikacji poinformujemy w e– mailu zwrotnym.  

rodziłaś w szpitalu w Wodzisławiu? Wypełnij anonimową ankietę
Oddział położniczy wodzisławskiego szpitala prosi pacjentki o anonimowe wypełnienie ankiety satysfakcji. 
Jak to zrobić? Ankietę można pobrać w wersji papierowej na oddziale (pacjentka otrzymuje ją w trakcie 
pobytu w szpitalu od położnej). Wypełnioną ankietę należy wrzucić do skrzynki, która znajduje się na 
korytarzu oddziału położniczego. Ankietę można także wypełnić elektronicznie pod adresem https://forms.
gle/jJAJ76v8jt8i5XPW6. 
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Dziennikarze: 

Fryderyk Kamczyk � tel. 516 210 535,

e-mail: f.kamczyk@nowiny.pl, 

Justyna Koniszewska � tel. 660 489 672,
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ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: 
pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

• motoryzacja – 20 zł 
• biznes – 20 zł 
• gastronomia – 20 zł 
• kredyty, pożyczki – 20 zł 

• nieruchomości – 20 zł 
• matrymonialne – 15 zł 
• nauka – 15 zł 
• różne – 15 zł 

• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł
• praca – 20 zł
• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 
• turystyka – 20 zł 
• noclegi – 20 zł
• usługi rem.-bud.– 20 zł 

• usługi – 20 zł 
• wróżby – 20 zł 
• zdrowie – 20 zł 
• zwierzęta – 20 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: pogrubienie + 5 zł, ramka + 5 zł, kontra + 5 zł, apla + 5 zł, kolor + 5 zł

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*

• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27

Adres redak

45,00 zł
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Redakcja techniczna

18,90 zł

10,40
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iny.pl Izba 
Wydawców 
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49,00 zł

39,00

Druk: 
Drukarnia Polskapresse 

34,90 zł

24,90
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 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

29,90 zł

19,85

MOTORYZACJA

KUPIĘ

• Auto skup, gotówka, najlep-
sze ceny, dojazd do klienta, 
509-796-001

MASZYNY ROLNICZE

• Kupię ciągniki i maszyny rolni-
cze, tel. 602-811-423.

NIERUCHOMOŚCI

DO WYNAJĘCIA

• Do wynajęcia mieszkanie z 
tarasem o pow. około 93 m kw., 
Nędza, Wiejska 1, 517-641-340.

USŁUGI

• Usługi tapicerskie. Renowacje 
krzeseł, kanap, foteli. Duży wybór 
tkanin, skór, 696-951-402

PSYCHIATRIA

• Certyfi kowany Asystent 

Zdrowienia poleca swoje usługi 

wsparcia osób w kryzysie 

psychicznym poprzez spo-

tkania online szczególnie dla 

osób oczekujących na wsparcie 

instytucjonalne. Wsparcie roz-

mową jest narzędziem współ-

pracy. Stramek Stanisław tel. 

668665505

STOMATOLOGIA

• Prywatny Gabinet Stomatolo-

giczny, lek. stom. Irena Kęsicka-

Dymek, Racibórz, ul.Rudzka 38, 

Poniedziałek i Środa 16.00-18.00, 

tel.692-666-611.

USŁUGI REM.-BUD.

• Kominy, frezowanie kominów, 
remonty, tel. 513-611-500

• Usługi dekarskie, tel. 513-611-
500

• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowla-
ne. Wykonuje kompleksowe 
remonty domów i mieszkań. 
Kafelkowanie, zabudowy g.k., 
itp. Inst. wod.-kan.-c.o.-gaz. Tel. 
793-330-597.

TOWARZYSKIE

• Justyna, 500-157-296.

• Roboty remontowo-budowlane 
w pełnym zakresie + ocieplenia 
budynków, remonty dachów. 
Wykonywanie nadzorów budow-
lanych, 695-638-650.

ZDROWIE

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, 
poniedziałki, środy, piątki od 
16.00. Racibórz, ul. Ogrodowa 
54/1, Rejestracja telefoniczna 602-
695-679.

LARYNGOLOGIA

• Dr n. med. Jolanta Grabowska, 
specjalista laryngolog, pn. i czw. 
15.30 – 18.00. Dostępne badanie 
tympanometryczne słuchu, Ra-
cibórz, Podwale 14/3, rejestracja 
501-287-739.
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
Baran będący w związku powinien zachować cierpliwość 
w relacji z partnerem, inaczej konflikt gotowy. Samotny 
Baran może oczekiwać poznania w towarzystwie kogoś, kto 
przypadnie mu do gustu. Zdecydowane polepszenie sytuacji 
finansowej. 
BYK 21.04 – 20.05
Byki będące w związku czeka wspaniała przygoda. Samotne 
Byki wybiorą się na randkę. Szef doceni w końcu twoje 
zaangażowanie, więc możesz zacząć plany wakacyjne. 
BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Bliźniak będący w związku musi podjąć poważną rozmowę 
z partnerem, od dłuższego czasu panuje między Wami 
ochłodzenie relacji a żadne z Was nie zna przyczyny. 
Samotny Bliźniak powinien nieco odpocząć od szukania 
miłości. 
RAK 22.06 – 22.07
Rak będący w związku, zamiast naprawić własną relację 
zacznie fantazjować o romansie. Tylko wiedz Raku, że 
romans z książki nijak ma się do rzeczywistości, może 
jednak pofantazjuj o romansie z własnym partnerem? 
LEW 23.07 – 22.08
Lwie, czasem Twoja oziębłość emocjonalna stawia Twego 
partnera na granicy wytrzymałości psychicznej. W jednym 
tygodniu kochasz, w drugim unikasz rozmów i bliskości. 
Samotny Lew wybierający się w podróż niech się dobrze 
rozejrzy, bo miłość w drodze pozna. 
PANNA 23.08 – 22.09
Twój związek Panno może okazać się bardzo niestabilny, 
partner może z Tobą zerwać, choć nic wcześniej nie 
zapowiadało takiego zdarzenia między Wami. Samotna 
Panna będzie walczyć o czyjeś uczucia bądź odnowienie 
kontaktu, ale walka okaże się skuteczna. 
WAGA 23.09 – 22.10
Wago, zbyt długo tłumisz w sobie uczucia do swego 
partnera. Wyznanie ich nie jest oznaką słabości, a mogłoby 
to poprawić jakość Waszego związku. Samotna Waga pozna 
kogoś kto zauroczy jej serce, ale na drodze do szczęścia 
pojawią się trudności. 
SKORPION 23.10 – 21.11
Skorpionie, Twój partner może przyłapać Cię na „gorącym 
uczynku” niewierności, więc jeśli już masz ochotę na skok 
w bok, dobrze się z tym ukryj. Samotne Skorpiony ten 
tydzień będą spędzać w towarzystwie przyjaciół. 
STRZELEC 22.11 – 21.12
Strzelce będące w związku powinny się przyjrzeć głębiej 
swojej relacji, czy partner od dawna przypadkiem Wami nie 
manipuluje? Samotne Strzelce poznają kogoś z kim połączy 
je chemia. 
KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Koziorożce będące w związku mogą mieć jakieś 
zahamowania seksualne względem partnera, mogą unikać 
zbliżeń, ale to nie jest dla Ciebie rozwiązanie problemów, 
lepiej zdobądź się na szczerą rozmowę. 
WODNIK 20.01 – 18.02
Wodniku, mogą się pojawić konflikty w Twoim stałym 
związku a to dlatego że w Twoim życiu pojawi się namiętność 
której trudno będzie Ci się oprzeć. Samotny Wodniku, jeśli 
chcesz ją sobą zainteresować wyjdź wreszcie z inicjatywą 
bliższego poznania. 
RYBY 19.02 – 20.03
Ryby będące w związku mogą odczuwać napiętą sytuację 
pomiędzy nimi a partnerem. Nadal będziesz czuł się urażony 
zachowaniem Twojej drugiej połowy, ale szczera rozmowa 
powinna „przewietrzyć” sytuację. U samotnych Ryb pojawią 
się szczęśliwie zbiegi okoliczności. Spotkacie kogoś. 
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Pewnej nocy para leży w łóżku.
Nagle ktoś dzwoni do drzwi.
Zirytowany mąż otwiera.
Za chwilę wraca do żony.
Żona się pyta:
– Kto to był?
– Jakiś facet o 3 w nocy chce, żeby 
go popchnąć!

– Pamiętasz jak nam się auto 
zepsuło to też chcieliśmy, żeby nas 
popchnęli!
– Masz rację kotku, idę. Po kilku 
chwilach krzyczy:
– Panie, popchnąć pana?
– Tak.
– A gdzie pan jest?
– Na huśtawce pod blokiem!
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Klient w barze: Jakie jest hasło do 
wifi?

Barman:
– Najpierw kup drinka
Klient:
– Ok, w takim razie piwo proszę
Barman:
– Heineken będzie ok? 
Klient: Tak, ile płacę? 
Barman: 8 złotych 
Klient:
– Proszę. Więc jakie jest hasło do 
wifi?

Barman:
– Najpierw kup drinka. Wszystko 
małymi literami i bez spacji.
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Pożar w siedziba NFZ.
Pracownicy dzwonią po straż po-
żarną.
Dyżurny odpowiada:
– Jak na NFZ, to mam wolny termin 
w lutym 2024 i musicie mieć wła-
snego węża, ale prywatnie możemy 
być za 10 minut.
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Do banku w Szwajcarii wchodzi 
klient z walizką i ściszonym głosem 
mówi do bankiera:
– Chciałbym wpłacić pieniądze, 
w tej walizce jest całe cztery milio-
ny euro.
Na to bankier uśmiechnięty:
– Proszę nie ściszać głosu, bieda to 
żaden wstyd.
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